
ROK IV. Nr. 190 (913) O płata p o cztcw a  uiszczona ryczałtem

P R E N U M E R A T A  miesięczna z bezpłatnym niedzielpym 
Dodatkiem ilustiowanym" wynosi 3 zł. 30 gr. groszy, 

z odnoszeniem do domu lub z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 80259, 
W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego numeru 15 
groszy, w niedzielę wraz z „Dodatkiem Ilustrowanym* 

2 5  g ro sz y .

C E N A  O O Ł O i Z E Ń :  Wiersz milimetrowy jodnoszpalto 
wy na stronie 2-ej i 3-Cj 30 gr., za tekstem lO groszy. 
Kronika reklamowa lub nadesłane 40 gr. W n-ch świą- 

tecznyoh oraz z prowincji o 2o proc. drożej,

DZIŚ W N U M ER Z E:

s p r a w i e  tranzytu

Wilno, Czwartek 3-go września 1925 r.
R edakcja i adm inistracja Ad. Mickiewicza 4. T e l  228, o tw arta  od 9 d o  3*— Tel. drukarni 262.

P o l s k a  teza i ko w ień sk a  w 
przez L itw ę .

Z z a  k u lis  V I  zgro m ad zen ia  L ig i  N a io d ó w . 
Otw.uic e  r o k o w a ń  p o lsk o - l i te w sk ic h .  
O g ł o s z e n ie  s ta n u  w o je n n e g o  n a  B ia ło r u s i  

so w ie c k ie j .
Po  a w a n tu ra c h  ko m u n is ty c z n y c h  w  P a ry ż u .  
Przy jazd  por R o n d o a ta ń s k i tg o  d o  W ilna.

Warszawa, 2 września.
W akacje sejmowe potrwają je ­

szcze przez miesiąc. Ożywione w 
dniu p etw szego  bieżącego miesiąca 
kuluary i kancelarje sejmowe powoi 
pustoszeją. Przybyli punktualnie na 
pierwszego nasi =uwereni po odbiór 
oyjet rozjeżdżają się kontynuować 
swoje wywczasy po .mozolnej pra­
cy" dla dobra Rzeczypospolitej. Zw o­
łane konferencje wykazały, ze cnęć 
bezczynnego siedzenia po uzdrowi­
skach i letniskach jest u naszych po­
słów silniejsza od Loski o sprawy 
państwowe Uznano, że sytuacja nie 
wymaga, aby sejm zebrał się w chwi­
li obecnej. Niech rząd z p. G rab ­
skim rob: dalej to co zaczaj. Narady 
i konferencje posłów czy to z mar­
szałkiem Ratajem, czy premjerein Gia- 
bskim stwierdziły, że aczkolwiek wszy­
scy prawie uważają obecną sytuację 
za nader poważną, to nikt po za „W y­
zwoleniem “ otwarcie do tego przystą­
pić nie chcev

Mimo. że przyspieszenie zwołania 
Sejmu nie zostało uskutecznione, po­
głoski o przesileniu kursują w dal­
szym ciągu. Wysuwane są nawet już 
pewne kombinacje, jak rząd koalicyj­
ny pod hasłem ratowania skarbu, lub 
t ile ta kombinacja nie mogła by być 
zrealizowana ma powstać gabiret 
urzędniczy. W  rachubach tych jak w 
jednym tak w drugim wypadku w y­
suwana jest kandydatura marszałka 
Rataja na stanowisko prezesa Rady 
ministrów. Nie można powiedzieć, 
aby te przewidywania wióżyły po­
myślny dla spraw państwowych obrót. 
Tam bowiem, gdzie wchoazi w grę 
osoba marszałka Rataja, trudno mieć 
nadzieję na pomyślny zwrot w naszej 
sytuacji wewnętrznej. Tymczasem 
jednak wooec d a ls z e g o  trwania teiji 
sejmowych wszystko >d góry pozo­
staje taK jak było. Za kulisami zas 
będą niewątpliwie wysuwane nowe 
kombinacje i możliwości gabinetowe.

Oprócz sprawy szybszego zwoła 
nia Sejmu, opitija stolicy z natury 
rzeczy w obecnym okresie Dat dziej 
wrażliwa na sprawy tinansowe <nte- 
resuje się niemało osobą pos. Kor­
fantego. W  kołach giełdowych ko­
mentowano szeroko pogłoskę o tern, 
jakoby rząd -zamierzał ustanowić 
konholę nad Bankiem dla Handlu i 
Przemysłu, który jak wiadomo ucho­
dzi za bank pos. Korfantego. Po­
głoska ta jak można sądz ć z lństu 
p. Kortantego do „Rzeczypospolitej* 
nie jest pozbawiona podstaw. P. Kor­
fanty, nazywając oszczerstwami ws zy- 
stk;e mne jak sprzedaż „Polonj." ka­
towickiej oraz a.ak rządu przez pis­
ma p. Korfantego z powoou odmowy 
uazielema pożyczki b miljonów zło­
tych, o Banku dla Handlu i Prze­
mysłu pisze w ten sposóo:

„Również niedorzecznością jest 
„bezustanne rozpisywanie się o 
„banku Korfantego", ja  takiego ban- 
„ku nie znam i żadnego banku nie 
„posiadam. Mój udział, finansowy w 
„Banku dla Handlu i Przemysłu, jest 
„bardzo nieznaczny, co zresztą zna- 
„nem jest w kołach bankowych i 
„gospodarczych. Bankiem tym się 
„zainteresowałem na prośbę poważ 
„nych i znanych obywateli, aby ra- 
„zem z nimi nau sanacją tej insty­
t u c j i  pracować. Bezinteresownie wie­
j e  czasu i mozołów dla tego zada- 
„nia poświęciłem".

No a teraz od polityki przejdźmy 
do codziennego życia. Przybierające 
od kilku dni wody Wisły osiągnęły 
już swój punkt kulminacyjny. Poziom 
wody wynosi 3,55 mt. Dzięki w czas 
poczynionym przygotowaniom kata­
strofa puwodzi nie grozi stolicy. Na 
ulicach zaroiło się od młodzieży 
szkolne, powracającej z nabożeństw 
z raci1 rozpoczęcia roku szkomego. 
Pora więc ‘rywjalnie zwana ogórko­
wą zakończyła się już zupełnie. Roz 
poczynają się szkoły a za nimi wraz 
powinien nastąpić okres intensywnej 
pracy całego społeczeństwa.

Zagadka trupa w walizce dener­
wująca stolicę od dłuższego czasu 
powoli zdaje się wyjaśniać

Właaze śledcze w Toruniu otrzy­
mały wiadomość o odnalezieniu tam 
części trupa kooiecego, odpowiada­
jących wykrytemu w Warszawie kor­
pusowi.

Ponieważ poszlaki te naprowa­
dzają na domysł, że znalezione szcząt­
ki należą do trupa zamordowanej w 
Warszawie Michałowskiej, wyjechał 
do Torunia sęazia siedczy Skorzyń- 
ski, prowadzący tę sprawę.

Wykryte części znaleziono w oko­
licznościach, podobnycn do znalezie­
nia w iipcu r. b. głowy, którą agno- 
skowano jako należącą do trupa ofia­
ry. Okoliczności analogiczne cio zna­
lezienia głowy w Wiśle pod Płockiem, 
gdyż wymienione szczątki wyłowione 
w dopływach Wisły pod Toruniem, 
otwierają przed śledztwem ewentual­
ną możność ustalenia lakiyid mor­
dercy w kierunku zacierania ślauów 
zbrodni.

M a  S s s o a  S z k o l n y
K s ię g a r n ia  d M m  i M f a  i i  l i n i e  j 3. MicRwitm jfc
B o g a to  za o p a trz o n a  w e  w szystkie p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e  d l a  s z k ó ł  ś r e d n i c h  i p o w s z e c h n y c h .  

P- S. D ru k o w an e  spisy pod ręczn ik ów  używ anych w  szkołach , posiądatny n a  miejscu.
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Teza polska i teza kowieńska, B o zp o c2^c!e ro k o w a ń  p o ls k o -lite w s k ic h .
Nasz inteies ekonomiczny w tran­

zycie praez Litwę nie ogranicza się 
do wznowienia spławu na Niemnie. 
Odwrotnie —  stanowi to tylko część 
tego zagadnienia, dla nas bynajmniej 
nie najważniejszą, a najłatwiejszą do 
rozstrzygnięta, gdyż sama Litwa ze 
względu na interesy ekonomiczne 
Kłajpedy jest najwięcej we wznowie­
niu spławu na Niemnie zaintereso­
wana

Dla nas natomiast największe 
znaczenie posiada wolny tranzyt na 
linjach kolejowych, łączących nas z 
Kłajpedą, Któlewcem i Libawą; te 
drogi kolejowe stanowią nasze naj­
krótsze linje komunikacyjne z portami 
morskiemu, nasze naturalne wyjście do 
morza i posiadaja pierwszorzędne 
znaczenie dla całego naszego obrotu 
hi dlowego z zagranicą. Niemnem 
m emy eksportować tylko materjały 
le e, przytem jedynie nieobrobione! 
natomiast dta eksportu wszelkich in­
nych towarów i importu potrzebne 
są wspomniane drogi kolejowe.

Coprawda wznowienie spławu na 
Niemnie wzmoże nasz eksport arze- 
wny, lecz o ile nastąpi bez jedno­
czesnego otwarcia dla wolnego han­
zy tu d 'óg kolejowych przez Litwę, 
nada eksportowi temu zupełnie jedno­
stronny i szkodliwy charakter. Otwar­
cie tej drogi dla spławu zagranicę 
naszego lasu nieobrobionego, w ów ­
czas, srdy drogi dla eksportu obio- 
bionych materjałów drzewnych d o z ó - 

staną zamicnięte, zwiększy niepomier­
nie udział surowca w naszym eks­
porcie drzewnym i obniży naszą 
kulturę przemysłową w te tak 
ważnej dziedzinie gospodarki naio- 
dowej. Wytworzenie takiej sytuacji 
komunikacyjnej dla naszego ekspor­
tu drzewnego jest tembardziej nie­
bezpieczne i zgubne, iż wskutek woj­
ny celnej polsko-niemieckiej eksport
obiobionych materjałów drzewnych 
do Niemiec i przez Niemcy został 
uniemożliwiony, w jakim zas stopniu 
faktycznaj możliwość tego ek­
sportu zostanie zagwarantowana
przez przyszłą umowę handlową z 
Niemcami— trudno jest obecnie prze­
widzieć. W przeszłości mamy pod
tym wzglęaem bardzo smutne .doś­
wiadczenie —  umowę handlową ro­
syjsko-niemiecką, która do roku 
1914-go eksport materjałów drzew­
nych obrol onycn do Niemiec zu­
pełnie uniemożliwiała, wobec czego 
las okrągły górował w naszym ek­
sporcie drzewnym. Z przykrością
stwierdzić należy, iż naweł obecnie, 
gdy Niemen jest jeszcze dla spławu 
zamknięty, nasz eksport drzewny 
zdradza jednakową co i przed wojną 
tendencję ■— niepomiernego wzrostu 
eksportu surowca. Tak, wzrost ek­
sportu w pierwszem póiroczu r. 1925 
w porównaniu z tymże półroczem r 
1924 przedstawia się: dla kłód, klo­
ców, dłużyc, papierówk okrąglaków 
i kODalniaków —  z 257.000 ton na 
56C.000 ton, czyli na 121 proc; dla 
podkładów kolejowych z 84.000 ton 
na 182.000 ton, t. j. o 117 proc! dla 
desek zaś, bali i łat —  z 526.000 ton 
na 674.000 ton czyli zaledwie o 20 
proc. Dane te obejmują okres czasu, 
gdy wojny cetnej z Niemcami jeszcze 
nie było, obecnie zaś wyglądałaby 
znacznie gorzej.

leżeli dta całej Polski eksport ma­
terjałów drzewnych oorootonych w 
pierwszem półroczu r. 1925-go wy 
kazuje pewną zwyżkę, zupełnie praw­
da nieznaczną w porównaniu ze wzto- 
stem eksportu materjałów nieobrobio­
nych, — to dla województw wschod­
nich eksport ten nietyiko nie wzrósł, 
lecz odwroin.e—ogromnie się zmniej­
szył, gdyż w obecnych warunkach k o -

munikacyjnych, z braku tranzytu przez 
Litwę, zdolność eksportowa woje­
wództw wschodnich znacznie zmalała 

Twierdzenie, że Kłajpeda dla w o­
jewództw wschodnich Polski posiada 
takież znaczenie, jakie ma Gdańsk dla 
województw zac.nodnich, nie zawiera, 
w sobie żadnej "przesady, JaK.że wy­
glądałaby Polska Zachodnia, gdyby 
miała do Gdańska dostęp tylko Wisłą? 
Już samo to pytanie aowodzi, jak 
nieprawidłowo została postawiona 
sprawa wolnego tranzytu przez tery- 
torjum Litwy w pertraktacjach polsko- 
litewskich.

Ograniczenie pertraktacyj w spra­
wie tranzytu do spławu Niemnem 
jest tezą litewską. Rozszerzenie per- 
traktacyj do całokształtu zagadniema 
normalnych stosunków sąsiedzkich 
lub przynajmniej, o ile chodzi o układ 
prowizoryczny, do wszystkich kwestji, 
związanych z tranzytem przez tery- 
torjum Litwy, obejmujących takie to 
warową i osobową komunikację ko­
lejową, powinno by łoby  ć tezą polską.

inicjatywa pertraktacyj wyszła od 
Polski. Tern więcej należy ubulewać 
nad tern, iż kwestja tranzytu o d  sa­
mego począiKU, od samej propozycji 
przystąpienia do pertraktacyj, została 
zatytułowana i postawiona przez sa­
mą stronę polską w sposób, sprzecz­
ny z najżywotniejszemi interesami 
Polski wogóle, a jej województw
w s c h o d n i c h  w  s z c z e g ó l n o ś c i .

N. K.

Reforma rof.na w pod­
komisji senackiej.
D atszy ciąg  obrad.

W ARSZAW A 2 9. PAT. Senacka 
podkomisja do spraw reformy rolnej 
w dalszym ciągu obrad nad projek­
tem ustawy o wykonaniu refoimy 
rolnej przystąp,ła w dniu '^dzisiejszym 
do przegłosowania poprawek, zgłu­
szonych do artykułów od 2 do 26 
projektu ustawy.

Przed przystąpieniem do porząaku 
dziennego p. minister reform rolnych 
zapiotestował przeciwko sprawozda­
niu, zamieszczonemu w jednem z 
pism stołecznych o przebiegu obrad 
podkomisji, które to sprawozdanie 
zawierało cały szereg twierdzeń, 
niezgodnych z rzeczywistym stanem 
rzeczy.

W glosowaniu kcinisja przyjęła 
tylko kilka | poprawek, wyjaśniających 
tekst ustaiony przez Sejm, lub usu­
wających sprzeczności, które się wkra­
dły w toku glosowania. Wnioski 
merytoryczne niemal wszystkie od­
rzucono, z wyjątkiem pomawki sen. 
Grutzmachera i sen. Bielawskiego 
( Z L N ) .

P ie iw sz a z  tych poprawek zalicza 
do zapasu ziemi przeznaczonej na 
parcelacje, także nieużytki zmeljerc  
wane kosztem państwa, druga zaś  
wyłącza z tego zapasu ziemię stano­
wiącą własność funciacyj utw orzo­
n y c h  do roku 1919, na podstawie  
specjalnych ustaw, jak to zakłady 
kórnickie.

Następnie komisja rozpatrzyła po­
zostałe artykuły od 65-92 wiączme. 
przyczem głosowanie nad poprawka­
mi. zgłoszonemi do tych artykułów, 
jak również do artykułów od 27 do 
64, odłożono do jutra, jutro prawdo­
podobnie komisja zakończy swoje 
prace, których rezultat będzie z ko­
lei przeurmotem obrad, połączonych 
komisji senackich, gospodarstw? 
społecznego, skarb owo-budzetowej 
i prawniczej.

Pierwsze posiedzenie tych komisji 
zostało wyznaczone na 7 b. m.

S r a S B r a S S M E S & B B H B B
Doirtór

D. Zeldowicz
Kobieta-lekarz

Zofja Zeldow icz

KOPENH AGA, 2.IX. [PAT], Konferencja poisko-litewskaroz- G Josy polityków o konferencji.
poczę-ła we wiórek popołudniu obrady. Przewodniczący delegacji _ , .

t • • - i  -i , • , j  Go mowi c c  leg at W asilewsKppOisktej p. minister Wasilewski w ygłosił na wczorajszem  posiedze- &
niu następujące przemówienie Przewodn.czący delegacji polskiej

M owa przew od n iczącego  delegacji polskiej. na w Kopenhadze, p. min. Wa-

W i t a ją c  P an ó w  ja k n a js e r d e c z n i e j  im ie n ie m  rz ą d u  R z e c z y p o -  c i e l o w r i y S ę  o i^ 0̂ i edsław 1'
s p o l i t e j  P o ł s K e j ,  p o z w o l ę  s o b i e  w yrazić  m ą w ie lk ą  r a a o ś ć  z  t e .  Na wstępie ośw.adc: ył p. mini­

ster, że Polska, uprawiając politykę 
pokoju, wszeikiemt środkami starała 
się ustanowić normalne srosunki z 
państwami Europy Wschodniej.  O b e­
cna konferencja jest wyrazicielką ten­
dencji polskiej, w kierunku stwoi że­
nią „modus vivendia pomiędzy Pol­
ską i Litwą i należy mieć nadzieję 
że dotychczasowe nienormalne sto­
sunki pomiędzy tem: państwami zo­
staną wreszcie usunięte.

Konferencja Dosiada charakter 
wybitnie ekonomiczny i delegacja 
polska me będz.e poruszać zagadnień 
politycznych.

Nie mogę narazie przewiozieć, — 
ośWfadczył min. —• rezultatów kon­
ferencji, jednak zapewniam pana, iż 

s rony polskiej dołożone będą 
wszelkie możliwe starania iżby kon­
ferencja doprowadziła *lo zupełnego 
porozumienia z delegacją litewską.

A/ywiad z  p S z u m la k o w s k im .

s p ó ł p t a c u w n i k  „Siewodnia" zwró­
cił się  n astęD n ie  do drugiego dele­
gata polskiego p. Szumlakowskiegc 
który ośw.adczył, Zc inicjatywa zwo- 
łan:S konf. wyszła z Polski. 14 s .e r p -  

nia poseł polski w  Berlinie z w r ó c i ł  

się z propozycją do posła litewskie­
g o  w Berlinie, na co natychmiast 
rząd Kowieńsk' wyraził zgooę.

Narazie nie można przewidzieć ile 
dni pet-wa kont. i czy posieazeni3 
jej będą publiczne.

Na pytanie, czy można mieć na 
dzieję, że w pizyszłosc’ ramy konfe­
rencji zostaną rozszerzone również i 
na zagadnienia pontyczne —  o d r z e k ł  

del. Srurnlakowski, że pełnomoc­
nictwa aelegacii polskiej są ściśle o- 
gran.czone

go  p ow od u , że przypadł mi zaszczyt zagajenia tej tak  ważnej  
konferencji.

Nio myśląc rozwiązywać nadzwyczaj zawiłych zagadnień p o ­
litycznych, pragniem y zajać się tutaj sp raw am i natury g o sp o d u r  
czej i technicznej, które w  kównej mierze dotyczą Polski, jak i 
Litwy. W y.ykam y sobie w ten sp o só b  plan pracy , m oże s k ro m ­
nej, lecz ogro m n ie  oon iosłej,  pod w zględem  praktycznym  dla  
polityki pokojowej.

D elegacja  p o lsk a  zdaje sobie wybornie sprawę z ^trudności  
n aszego zadania, zaaania naw skroś p o k ojow ego , zadania Dole 
g ająceg o  rta załagodzeniu istniejących przeciwieństw, przyczynia­
jącego  s ę do rozwoju norrp ain ego  nietyiko naszycn dwuch k»-a 
jow, lecz w równej mierze, do rozwoju krajów, których interesy  
b iegną ku m orzu 3ałtyckiem u.

jak k o lw iek  trudnem  jest zadanie delegacji polskiej, d o b ra  
w ola przyczyni się do osiągnięcia  pom yślnego rezultatu dla obu  
stron, Kończąc m e przem ówienie, p rag n ę wywiązać się z miłego  
zadania wyrażenia naszego największego uznania rządowi kró- 

estw a Danji, który użyczył nam  gościny w swej stolicy.

Mowa przew odniczącego deligacji litewskiej.
P r z e w o d n ic z ą c y  d e le g a c j i  l i te w sk ie j  S i t iz ik a u sk a s ,  o d p o w ia d a ją c  na p r z e ­

m ó w ie n ie  p. W a s i le w s k ie g o  o św ia d cz y ł :  Im ie n ie m  d e le g a c j i  l i te w sk ie j ,  d z ię ­
k u ję  p. m in is tro w i  s e r d e c z n ie  za m i ł e  s ło w a ,  k tó ie  p. m in is ter  w y p o w ie a z ia ł ,  
za g a j a ją c  p ra c ę  n a sz e j  k o n fe r e n c j i .

Z  p e w n o ś c ią  należy p o z o s ta w ić  czasow i, a  m o ż e  i in n y m  czynn ik o m  
z a in te r e s o w a n y m  w  p o k o ju  w y n a le z ie n ie  d ru g ic h  ś ro d k ó w , k tó reby m o g ły  
s p o w o d o w a ć  r o z w ią z a n ie  w s z e lk ic h  z a g a d n ie ń  te r y to r ja ln y c h ,  k tó re  od p rz e ­
sz ło  i iat  d zie lą  nasze  k r a je .  \. . . .  .

Z a d a n ie  n a s z e  je s t  o w ie le  sz cz u p le jsz e  i sk ro m n ie js z e ,  lecz  m a m y  św ia 
do m o ść ,  że  j e s t  to z a d a n ie  n ie m n ie j  d o n io s łe .  K o n f e r e n c ja ,  k tó rą  p. m in is te r  
z a g a i ł  w tak  sy m p a ty c z n y c h  s t ó w a c h ,  m a  n a  c e lu  u s u n ię c ie  o s ta tn ic n  p rz e ­
szkód, u t r u d n ia ją c y c h  u r e g u lo w a n ie  s p ła w u  d rz e w a  n a  N ie m n ie ,  a tern s a ­
m e m  z u ż y tk o w a n ie  w ie lk ic h  b o g a c tw  le ś n y c h ,  tkw ią cy ch  w  Z a g łę b iu  B a ł -  
tyckiem .

Rząd l itew sk i  z ra d o ś c ią  m ó g ł  s tw ie rd z ić  przed c h w ilą ,  że d e le g a c ja  
R z e c z y p o s p o li te j  P o l s k ie j ,  ożyw io na  je s t  tem i u czuc  am i,  któ»x z d a n ie m  na- 
szenr d a ją  r ę k o jm ię  j a k n a jp o m y ś i m e js z e g o  w yniku  naszych  o b ra d .

N iecn  m i b ęd z ie  wolno w  za ko ń cz en iu  w y ra z ić  n a j g ł ę b s z e  p o d z ię k o w a ­
n ie  rządow i k r ó le s tw a  duńskiego, k tó ry  z e c h c i a ł  ud zie lić  nam  gościny w  sw ej 
u ro cz e j  stolicy. D e l e g a c ja  l i te w s k a  z d e j e  s o b ie  k o w p te tn ie  s p r a w ę ,  jak do­
n io s łe m  je s t  n a s z e  z a d a n ie  i j a k  t ru d n o  s p e łn ić  g o  w  o b e c n y m  s ta n ie  r z e ­
czy .  M im o  to  p ra g n ę  z a p e w n ić  p. m in is t r a  i p anó w , że oż y w ien i  je s te ś m y  
n a j l e p s z ą  w o lą ,  o s ią g n ię c ia  p ra k ty cz n y ch  re z u lta tó w ,  z a sp a k a ją cy ch  i n t e r e s y  
wszystkich

P race  komisyj"
Popołudniu rozpoczęty się prace czterech korrnsyj', mianowicie: na­

wigacyjnej. przewozu i komunikacji konsularnej i redakcyjnej.

35 sesja Rady Liigi Narodów
G E N E W A , 2.1X (PAT). Dziś przed południem rozpoczęła się 35 

sesja Rady Ligi Narodów, przemówieniem francuskiego ministra spraw 
zagranicznych Brianda. W posiedzeniu wzięli udział Austin Chamberlain 
(Angljaj, Sca io ja  (Włoch), wicehrabia Ishi (Japonja), Quinones de Leon 
(Hiszpanja), Hyrnans (Belgja), Mello Franco (Brazylja), Unden (Szwecja),
Benesz (Czechosłowacja) i Guani (Urugwaj).

Wbrew ogólnemu oczekiwaniu sprawa Mossulu nie oyła omawiana.
Załatwiono natomiast szereg spraw podrzędniejszego znaczenia

Między innerni Rada Ligi wysłuchała sprawozdania przedstawiciela 
Włoch Ścialoi, w sprawie utworzenia międzynarodowej organizacji celem 
niesienia pomocy wraz.e katastrof żywiołowych.

Rada postanowiła zaproponować zgromadzeniu, aby rozpatrzyło wy­
pracowane przez specjalną komisję wnioski, doiyczące stworzenia takiej 
organizacji.

Spraw y gdańskie

GDAŃSK, 2.iX. (PAT). „Danziger Neuesten Nachrichten" donoszą 
z Genewy, że rada Ligi Narodów postanowiła omówienie spraw gdań­
skich odroczyć do 15 września. Zdaniem dziennika stało się to na prośbę 
senatu gdańskiego.

Opium, niew olnictw o i sp raw y M ossulu.
G E N E W A , 2/IX. (Pat,) W  daiszym ciągu dzisiejszych obrad Rady 

Ligi Narodów szwedzki minister spraw zagranicznych Unden, referował
rezolucję komisji w sprawce walki z opium. Przyjęto wniosek wniesienia wyjątkowe właściwości, k& rif  działają ûspa” 
r.a porządek dzienny plenarnego posiedzienia Lig. propozycji wysłania k--1Jjąco i ludzie najbardziej pizeciwnych 
komisji mającej na celu zbadam^ produkcji opjum w niektórych krajach, mn0z '̂v s11?,,niuj zi  r ? iedno' to ,sa"
orodukitjących ten narkotyk. Następnie tenże referent zdał sprawę z do- dosi małe przvsmażonu°“ ‘ ~3 n i e m a ^ S -  
konanych badań przez tymczasową komisję do spraw mewolniciwa. lutnie przyczyn d|a jakich konferencja miała 
Uchwalono raport tej komisji przekazać plenum Ltgi. Sprawa mniejszości ^  odbyć gdzieindziej, a me w Kopen 
greckich i tureckicn została za zgodą obu stron ocroczona. a ze-

Największe zainteresowanie budzi sprawa Mossu.u, która została 
przeniesiona z dzisiejszego posiedzenia na jutrzejsze. Zapowiada się ona 
niemal sensacyjnie wobec podkreślenia nieustępliwości ze strony delegacji 
tureckiej

M niejszości narudow e na Litwie.
Sprawa mniejszość, na Litwie wpłynie prawdobodobnie również 

jutro na porządek dzienny obrad.

j m erona przeciwko rokow aniom .
Z Kowna donoszą: b. prezydent 

republiki litewskiej p. Smetcne w y ­
powiedzi?' się przeciwko konferencji 
w Kopenhadze. Zdaniem Smetony. 
eksport polski nie jest potrzebny 
Liiwie, zaś pertia.dacie w Kopenha­
dze wołynęły na oziębienie stosunków 
zagranicznych Litwy z Niemcam, i 
Rosją.

N.emcy na samą witidon.ość o 
mających nast?,pić rokowaniach za­
broniły wwozu litewskiego bydła i 
mięsa. Rosja odnosi się do kon­
ferencji zgoła wrogo.

D ow cipy d uńskie .

Korespondent pewnej ryskiej <razety 
k ory w chaiakterze sprawozdawcy w y e -  
chał >o Kopenhagi na konrerenc:ę polsko- 
hew ską pozwało sobie, w kirespondencii 
,p Janej do gazety, p .7Pians iwać aowcip 
kursujący v  pobtycznyci sferach stolicy 
Danji, a propos pytania d.aci  go dla roko- 
wan została wybrana właśnie Kopenhaga?

Oto: duńscy dowcipnisie dowodzą: po
i " ! ! 26’ ? le tu są mniej namiętni w kłót­

niach, a więc delegaci będą mogli spokoi- 
n ej pracow ać 2. Kuchnia-; duńska posiada

Chirurgi

Ui&Mnikl i_S Lal USiŚklLiilBl?

Pryw atn a Leczn ica  

czna

D ra  T  D E M B O W S I E G O

Przyjęć. 9— 1 i 5—8 12— 5. Chor. kobiece,
oraz spec. weneryczne, moczopłciowe i skórne 
ul Mickiewicza Nr. 24 (obol; hot. Bristol

Plaga samochodów.
PARY Ż , 2 -  |X. Pat.  Wczotaj wydarzyło się w Paryżu i okoiicy l i  wypadków 

samochodowych. 5 osób zostało zabitych, 39 rannych, w tem kilkanaście ciężko.

Wilno, Mała-Pohulanka 9, przyjęcie chorych 

od 10— 12 i 4 —5.



S Ł O W  O Nr 199 (9i3)

Przed zgromadzeniem Ligi Narodów, jest, że w Moskwie, która ~ przecież 
w'e dobrze czem grozi odosobnienie.

Kurtynę w teatrum świata w Ge- przez prasę to tu to tam przebiegnie w Moskwie która z Niemcami zwią- 
newie podję >■ Go.ączkowe przygo- wiadomość lub wywiad wyrażający zana poważnemi układami— me 
towania, przyjazd głównych aktorów zaanie dyplomatów czerwonych W zna  ̂ a dsulutnie ani nerwowego na- 
i statystów — de egacyj jest już na sprawie bezpieczeństwa, w rodzaju Pr9żenia> ani jakichkolwiek objawów 
ukończeniu. Dzień awa jeszcze i zes- że „zgniła Europa nie potrafi nic któr? w skazyw ałby  na pewne za- 
pół będz'e gotów do odegrania sztu- stworzyć, zgniłe nasiona bowiem nie ch\r'anie się ńnji politycznej, 
ki nod tytu»ćm szóste zgromadzenie dadzą ląigdy ow oców *. I znowu J eżeli siS SDójrzy nz nadzieje an- 
Ligi Narodów i Fakt Bezpieczeństwa, spokój. W idocznie w Moskwie są zu- T»eisk.e co do wstąpienia Niemiec oo

Zanim usiawią kulisy na pełnej pełnie pewni swych aljantów z Kap- Ll.S Pu ez  perspektywę nastrojów so- 
s enie, na proscenjum rozlegają się pallo. O  dodatkowych protokułach do wieckich, zobaczymy oużo plam. 
głosy pro jg u , rozpoczęte wczoraj układu z Rappolo pisano w prasie . Szóste Zgromadzenie Ligi może
obrady członków Rady Ligi. Potrwają zachoanie, ,akos aziwnie mało i nie vNc- nie mieć tak doniosłego^ zna-
one prawdopodobnie do końca L:e- w ie le  uwagi temu poświęcono, Może czenia ć 'a  pacyfikacji świata, jak to
źącego tygodn a, poczem w następ- dlatego że dodatkowe protokuły du jppowiads prasa angielska i francuska,
ny ooniedz.ałek lab wtorek otwarte Rappalo były tajne. Faktem jednak S.
zostanie plenarne zgromadzenie

roku mogą zebrać się i wziąć u- £  O a U S t W a  C Z e r W C m e i  nauczycieli w pracy tej winny wziąć
dział w decyzjach Lig. r  J  udział wkzystkic kulturalne siły wsi,

Obrady szóstego zgromadzenia g w i a Z U y  które mogą być szerzycielami oświa-

^ r r ądzef - - ° ‘ wiay , y ' ku" my sani,arnei- ( ,x  •będą miały nie Vnn ejsze d!a s S -  Telegram Tunguzów io
ków międzynarodowych znaczenie Stalina -  Szczury 0.0 Moskwy. H
niż mgi;s ty pakt mebezoiecznego 1 isma mińskie podają: ' ^ ed}ugy _ ^ ™  ?  podają nader
b e z p .e -  jństwa na'eży • przede wszyst- wyjaśnień Komisarjatu Ludowego do J  awa, wiadomość:
kiera sprawa Mossulm Ba,a'ję o naf- Spraw W ojskowycn B. S. S. k. o b y  P , e ? 7  “  *
tę mossulską ze strony angielskiej wateU, urodzeni w r. 1903, należący j J u  ♦ i
osobiście poprowadzi Chambeńain. do sekt religijnych, zasady których Kominiemu Stalina Uh-grarn, w k+o- 
Już ten sam fakt wskazuje na do- sprzeciwiają się noszeniu broni, mogą *ym wyraża swe całkowite zautame 
niosłość sprawy. Ze strony tureckiej być zwolnieni od służby w o j s k o w e j  do w adzy sowiecki] „Nigdy nas 
spodziewana jest nieustępliwość , tylko za odpowiedmemi poświadczę- tak dobrze nie traktowa ’o. jak obec- 
iustrukcje rządu angorskiego zakaza- mami sądów. Służba wojskowa dla ™e ,nć»wią w te.cg.amie Tunguzi— 
ły swej delegacji c ódzenia się na ja- wymieniorujch zosłaje zam eniona na bo u w a ż n o  nas ongiś zab*c  o gor- 
kiekoiwiek kompromisy wysuwane oracę społeczną. Obywatele, których sze od jeleni, których my hodujemy . 
przez Anglję. Tak brzmią informacje przyczyny admowy służby wojskowej Telegram podpisany został jrzez 
angielskie. ze względów przekonań religijnych przedstawicieli -ro d o w  tubylczych, (i)

Ale powróćmy do sprawy paktu. s^d ° ie  uznał za rzeczowe lub słusz- $
W  chwili kiedy pierwsze powitalne ne. podlegają po’vołaniu pod broń na .
stówa pad", przy stek konfer tncyj- równi z innymi, (i) Słynny , eżyser sow.eck Meyerhold
nym łady Ligi, za kulisami jenew y, *  przygotowuje obraz kinowy pod 4y-
w Londynie toczą się decydujące roz- ,  . u em „Sta o t droga . W  drugiej
mowy rzeczoznawców Anglji, Nie- . koDm: sar)at ^ d o w y  ochłody zdro- części tego dramatu ma byc w y s^ e-  
miecy Francji Belgii i Włoch! które w wia B-S^ V  wyjaśnia na łamach tlaną scena, w której staca szczurów 
o Famie chwili wysiał,' s w ^ o  def§- P 'sm mińskich. ze ogniskami propa- poiskich mszczą zapasy ztarmł zrozo- 
o a a  n Pi' mi II Iriał Wfcwh w --a- Randy idei oświaty sanitarnej w mie- nego w sowieckich okładach zbożo- 
S tó r f fk o m e  lowany jest szeroko w i »  «*< win,./ stać sh. domy »y. b. Dis sceny lej M oprhold 
sferach politycznych. Jedni uważają oświaty sanitarnej, kiuoy rolnicze, do- P«lj na gwah szczury każąc je k-e- 
te ma on .znaczać pómyślm p r z £  ‘udowe az kl iby-czyteinie rowac pod adresem: Mosk, ra. Teatr
bieg rokowt i. drudzy, co jest nar- W wymienianych insiyiucjach wt ny Meyerho da wydna przyjmowa-a 
dziej prawdopodobne, że Włochy M  zorganizowane „:<ąc.M oświaty szczurów W  związku z tym nagłym 
otaerna abv r akt p-waracvłrtv oblał óaritarnej“, ktoreby posiadały mater- popytem na mszczycelsk-e łe zwierzę- 
również poLc o g r a n i c e  Niemiec. 3aty PO^lądows, w y k r e s j  plakaty i ^ . kntJ r^ ^ dz,° be. , l st °.d^ rać 'ak 
Narada w Lon ynie ma się akoń- P- Kącik tak. po-w.n en byc podo- ważną ro.ę w dziejach sz uk, J o w . e -  
:zyć w o. tygodniu i od jej tez i! a- bny d o  wystawy lu^ muzeum h.gie- cjaej cena na me w/rasta z dnia na 
lów zależr dalszy ,-rograrr rozooczę- nV- e g o -  miejscach tych •. m dz.en. W  ok.oJ.cach Moskwy paluje
tego przedstawienia. J^żeii b^dą one f1? byc y g ł a ^ a n e  o a c z i ty ,r .gadan- na me k. kudziesięcm dostawców
p cm y s.,e  i dor  wadzą do swiad- popular zmącę r o z - 0j higieny, którzy żądają za sztukę od lp - 2 0  
czenia Niem.t. 3 chęci wsiąpie.tia Oprócz^ doktoiow, telczerow o,az kopiejek w złocie.

rady zgromadzenia zoslaną skrócone
a w ostatnich dniach oaźdz enrka \
lub pierwszych listopada zwołana v  " L I  / L U i ‘ i • ■ 11  d L j l
zostanie nadzwyczajna sesja dla
przyjęcia Niemiec do Ligi, czy jak Celem  uniknięcia przerwy w w y s/łan m  „SŁO V 7A “, prosim y  
mówią mekióizy dia: wpuszczenia _ * . . .
wilka du owczarni. Z drugiej strony PP- rren u m eratorow  o wnoszenie przedpłaty za m iesiąc wrzesień

Im. jozyt^wnych0 fzuimtów T ’ y n k i  K o n -°  cz ek o w e „ S I  > w  a“ w  P K . O  Nr. 8 0 .2 5 ^ -
dyplomacji angielskiej. >ego pierwsze­
go faktora wstąpienia Niemiec do 
L.gi —  nie znajdą jpoaatnego grun­
tu, wtedy wszystko powróci do sta­
tus quo. Znowu będą na porządku 
dziennym konferencje, noty, sprawa 
zas cała zostame oatożona na rok.

O ile przewidywama polityków 
angieiskicn spełnią się i N.emcy wej­
dą ao Ligi, Doiuyka angielska będzie 
święciła tryumf nielada. Cel jej b o ­
wiem: odosobnienie Rosji sowieckiej 
będzie jeżeli nie faktycznie to nomi- 
naime urzeczywstniony. Polityka an- 
gieiska od chwili zerwania rokowań 
z Sowietami i ukonstytuowania się 
rządu konserwatywnego dąży staie i 
wytrwale za cenę rczmaitych ustępstw 
do skaptowania Niermec. Jest to jas­
ne. C z y  jednaic Niemcy, które nie iu- 
bią nigdy odsłaniać przyłbicy, zechcą 
seKUp^ować dzie,u angielskiemu w 
odosobnieniu Sowietów, które w re­
zultacie ma ty'ko na ceiu inieresa 
Anglji? Oto pytanie, na które sądząc 
z zacnowania się czerwonych dyploma­
tów nie tak trudno będzie odpowie­
dzieć.

P. Czy czet in i jego koledzy nie 
mepokoją się zbytnio hucztdem wszczę­
tym dookoła paktu bezpieczeństwa.
Realni politycy oceniają realnie jego 
wartość, i nie cl.cą psuć sobie letnicn 
w y w c z a s ó w .  Od czasu do czasu

D N 1 A 5-g o W R Z E Ś N I A B. R.

Dolska Macierz Sz. Z. W.
O TW IER A  B U R SĘ  DLA UCZ 
N1ÓW SZ KÓ Ł ŚREDN ICH

BLIŻSZE S Z C Z E G Ó Ł Y  W B 'U R ZE MACIERZY 
BEN ED YKTYŃ SKA  2 - 3  O D  1 - 3  PO POŁ.

P O D R Ę C Z N I K I  S Z R O L N p

D O  W S Z Y S T K I C H  Z A K Ł A D Ó W  
N A U K O W Y C H  T U D Z I E Ż  
A R T Y K U Ł Y  P O M O C N I C Z E

P O S I A D A  NA S K Ł A D Z I E  I P O L E C A

K S I Ę G A R N I A  JÓZEFA ZAWAGZKIESD
w  W I L N I E ,  W I E L K A  7. T E L .  -  660 

W y s y ł k a  n a  p r o w in c ję  u s k u t e c z n ia  s ię
•— o d w r o t n ą p o c z t ą  Ej. g

OGŁOSZENIE STANU W O JEN N EG O  NA 
BIAŁORUSI SOWIECKIEJ.

■ Z Mińska donoszą; Naczelnik załogi miasta. Magier, ogłosił rozkaz 
Nr. 72, z du. 2 8  sierpnia r. b. o wpiowadzeniu s ana wyjątkowego w 
Mińsku z dniem 29 sierpnia r. b.

O b ecn ie  o trzym u jem y w iad om o ść stw ierdzająca  o  ro zciąg  
nięciu stanu w ojennego na cały teren  B iałorusi S o w ie c k ie j .

W iadom ość ta  brzmi jak n astęp u je-
W  dniu 31 sierpnia  ukazało się w  godzinach  w ie cz o rn y ch  

na ulicach m MińsKa następujące  ob w ieszczen ie .
R o z k a z

do oddziałów w ojskow ych o k ręg ó w  W iteb sk ieg o , M ińskiego  i
M o h ylow sk iego .  

z dnia 31 sierpnia 1925 r. Nr. 76.
§ 1. -

W  myśl uchw ały Rady K om isarzy  L u d o w y ch  S o c ja l i s ty c z ­
nej, Sowieckiej Republiki Białoruskiej z dnia 3) 5ie*-pi ia r. b- 
zarząd zam  na teren ie  o k ręgó w  Mińskiego. W itebskiego i Mohy-  
lo w s a ie g o  stan wojenny

- § 2.
P olecam  O kręgow ym  K om en d an tom  R ew olu cyjn o  w o js k o ­

wej R ad y ogłosić  wszystkim od d ziałom  znajdującym  się w d a ­
nym o k ręgu  — stan bezw zględnego położenia w o je n n e g o ,  rmaz 
z s r z ą iz ić  irodki, zdążające w kierunku o c h ro n y  szczególnie  
ważniejszych ob jek tów  wojskow ych, jak p ro ch o w n i.m o s tó w  k o ­
lejow ych i k ołow ych , a e ro d ro m ó w , fabryk am u n icj.,  p ark ó w  a r ­
tyleryjskich i t. d. i t. d.

§ 3.
Z ab ran iam  pod  su ro w ą  odpow iedzialnością są d o w ą  w y k o ­

nyw ania jakichkolw iek czynności, któreby zdążały w kierunku  
p od ryw an ia  au to ry tetu  w ładzy sowieckiej- O so b y  którym z o sta ­
nie u d o w od n ion y  sabotaż będą p rzek azan e odnośnym  w ład zom

§ 4.
-r Z dniem 1 w rześnia na terenie  okręgów  ob jętych  stanem  

w ojennym  ustanaw iam  w e js k e w e  sądy d oraźn e, p rz e p ro w a d z a ­
nie d o ra ź n e g o  śledztwa w  term inie 24  godzin z o sta je  p o w ie rz o ­
ne specjalnym  o rg a n o m  G. P. U

§ 5.
Wzywa się ludność do zach o w an ia  sp ok oju  i nie wytwarza-  

rzan ia  paniki. Winnych p od b u rzan ia  lub w zniecania zamętu  
d ro g ą  rozsiew an ia  p o g ło sek  skierow yw ać się będzie do d y sp o ­
zycji G. P. U.

§ 6 .
Stan wyjątkowy trwać bedzie aż d o  odwołania.

Dow ódca wojsk i cz łon ek  Rew olucyjnej  
R ady w ojennej Z a ch o d n ie g o  okręgu W o ie n n e g o

f—) Tuhaczew ski.

Jednocześnie Komendat m. Mińska, Ostrowski, ogłosił rozicaz do 
ludności o sposobach zachowania się podczas trwania stanu wyjątkowego 
w mieście.

Wiadomość o iem nadeszła do Wilna wczoraj. Narazie brakło jej pot - ‘ 
wierdzenia.

W związku z ogłoszeniem stanu wojennego, miński „Młot" z ar. 
107, wzywa ludność do zacnowaniu zupełnego spokoju, gdyż nie jest on 
ogłoszony dla celów wojny z Polską

Pc awanturach komunistycznych w Faryzu.
PARYŻ 3 9. Pat. Charge d‘affaires polskiej ambasady Szembek udał 

się w towarzystwie sekretaiza ambasady i dyrektora policji B-isseta do 
jego zastępcy, inspektora policji Auleta, który został w czasie demonstra- 
cyj komunistycznych przeciwko Poisce 27 sierpnia ciężko ranny. Charge 
d‘affaires zapytał o stan zdrowia rannego i złożył mu serdeczne gratulacje 
za jego odważne wvstąpienie.

PARYŻ 2. 9. Pat. Pięciu komunistów aresztowanych w czasie piąt­
kowej manilestacji przed amoasadą polską, sKazano na karę więzienia od 
15 dni do 6 miesięcy z na*ychmiastowem wykonaniem wyroku

Sytuacja w Syn i*
MARSYLIA 2 IX. Pał. Randolto, konsul Stanów Zjednoczonych w 

Damaszku, przybył tu na pokładzie okrętu „Cordiliere* i oświadczył w 
rozmowie z ddennikai zarri, że normalna sytuacja w Syrji jest niemal zu 
pełnie przywrócona, oraz, że miasto nie było nigdy poważnie zagrożone.

B E JR U T  2 IX. Pal. Panuje tu obecnie zupełny spokój- Nadchodzą 
bezustanku posiłki, które pozwolą szybko przywrócić zupemy porządek.

f
Procesy w Budapeszcie.

BU D A PESZT 2.IX. PAT W procesie pizeciwko byłemu, m itrstrow . 
Benitskyemu po przeprowadzonej tajnej rozprawie zap ad ł,w yrok  skazu­
jący Benitskyego na trzy lata więzienia, 15 miijonów koron węgierskich 
grzywny i utratę praw obywatelkach na przeciąg 3 lat. Skazany został 
zatrzymany w więzieniu.

BU D A PESZT 2.IX. PAT. Dzis rozDOCzęła się w ' tutejszym sądzie 
wojennym rozprawa przeciwko bytemu ministrowi Edmundów- Donicko, 
oskarżonemu o obrazę naczelmKa państwa i zdradę tajemnic urzędowych. 
Rozprawę uznano za tajną.

Przyjazd por, Rondomańskiego do Wilna.
W czoraj wrócił do Wilna zwrócony Polsce ria zasadzie pe-trakiacyj 

poisko-sowieckiej komisj parytetowej por. Stetan Rondorr.ański, o którego 
losy w czasie dwumiesięcznej niewoli bolszewickiej, info-muwaliśmy naj­
dokładniej czytelników „Słow a".

Jak się dowiadujemy, porucznik Rondoma,iski otrzymał polecenie 
z Ministerstwa spraw wojskowych złożenia pisemnego sprawozdania ze 
swych przeżyć w Boiszewji.

S e j m  i
Posiedzenie Kom itetu Ek on o­

m icznego.
W A R SZA W A  2.1X. {lei. wl Słowa). 

Dziś o godzmie 11-tej przed połud­
niem rozpoczęły się obrady Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów pod  
przewodnictwem premjera Grabskiego.  
Tematem obrad była sprawa exportu  
zooża. Chodzi zwłaszcza o ustalenie 
wysokości kontyngentu zboża prze­
znaczonego na wywóz.

D elegacje poselskie u prem- 
je ra

W A R S Z aW A . 2 IX (tel. wl. Słowa). 
Dziś po południu odbyły się wizyty 
w gmachu prezydjum Rady Mmi-  
su ó w  delegacyj poselskich reprezen­
tujących niektóre frakcje se-mowe.  
Delegacja klubu P. S. L. Piast przed­
stawiła panu premjerowi szereg p o ­
stulatów ekonomicznych.

Narada finansow a.

W A R S Z A W A , 2.IX {tel. wl. Słowa) 
Dziś popołudniu piemjer , GrabsK_ 
konferował z przedstawicielami Ban" 
ku Polskiego i Banku Gospodarstwa  
Krajowego. Tematem konferencji była 
sytuacja tinansowa państwa.

Na T arg i W schodnie.

W A R SZ A W A  2.1X. {tel. wl. Słowu). 
Minister rolnictwa p. Janicki w y ­
jeżdża w  piątek na otwarcie T argó w  
W schodnich we Lwowie. Pow tót  
m mstra nastąpi w poniedziałek.

D ostaw a zb cza  dla armji.

W A R S Z A W A , 2.1X [tel wl. Słowa). 
W czoraj popołudniu jak |Uz donos,-  
hśrny obiadow ano w Ministerstwie  
Rolnictwa nad sprawą dos 'aw  zboża  
dla wojska. Po dłuższej dyskusji p o ­
stanowiono zawrzeć ramową um ow ę  
na dostawy zboża dla wojsk a z tsm, 
że ceny bęaa regulowane według  
notowań cen rynkowych. Wysunięto  
również projekt dostaw  komisowych,  
na który p-zedstawiciele Min. Spr<-\\ 
W ojskow ych wyrazili sw ą zgodę. 0 
celu zabezpieczenia się przed ewen-  
tuainemi nadużyciami pow ołano spec­
jalną komisję w składzie 3 przed-na- 
wicieli M. S. Wojsk, i 3 delegatów  
instytucyj rolniczo-handicw .rch Na 
zasadzie wniosków tej komisji p. m i­
nister bęozie regulował spraw y.

Sp raw a lY-urasiki.
Ponowny termin w sprawie M u-  

raszki w  Nowogródku wyznaczono  
na d. 22  października r. b.
£ O L « n u  >s
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—  f^ rzeciw  o ty ło ś c i  zalecają le 
kerze z doskonałym skutk.em ogól­
nie uznaną Koioidynę rCohoicine 

, Dubois). Koloidyna jest środkiem od­
tłuszczającym, d z ia ła  skutecznie już 

s od samego początku leczenia i niema 
.ubocznego, szkodliwego .działania. 

Usuwa otyłość stopniowo w bardzo 
krótkim czasie. Sprzedaż we w s z y s - 
kich antel-.Oi h i składacn aptec znych

Farfasello.
Z refleksyj nad twórczością Żerom­

skiego.
U żaanego chyba z naszych po- 

w :eściopisarzy nie znajdziemy tylu 
kart, poświęconych uwielb.eniu mu­
zyki, ile ich zna.esć można w dzie­
łach Sterana Żeromskiego *\

W  każdej powieści, w każdym nie- 
ledwie utworze spotkamy postać 
mniej lub więcej poddaną czarowi tej 
sztuk., jakiegoś muzyka — pianistę, 
skrzypka, który w pewnej chwili wy­
wyższony zostaje ponad tok akcji, Dy 
sztuką swą zaoanować — choćby na 
krótko— nad duszami powieściowych 
słuchaczów, zahypnotyzo wać je— gdy 
potrzebują hypnozy, znieczulić — jeśli 
muszą być znieczulone, przeistoczyć 
mocą muzyki w inny byf, w inne czu- 
c.e, kiedy słowo luazkie utraci swą 
władzę nad życiem i staje się bezsil­
ne. \X/iele takich kart jest i w „Przed­
wiośniu*, i w  „Dzieiacn grzechu*, w 
„Walce z Szatanem* i w „Urodzie 
ży ca* ,  w „Popiołach* i w „Utwo­
rach powieściowych*, a nadewszystko 
w „Róży , najmniej popala.nym a naj­
bardziej znamiennym u t w o r z e  Żerom­
skiego. W  tym właśnie „dramacie

“) Fragmenty nmiejsrego szk„ru były 
(IruKowme w  N r.9 -Tygodnika W iieńbkiego-- 
p. t. „Żeromski a muzyka1'.

niescenicznym* jak go nazwał autor, 
słowo poety, wznosząc się w pokor- 
nem zachwyceniu za anielskim lotem 
muzyki, znalazło się wreszcie na jed­
nej z nią wyżynie, na tej wyżynie, 
gdzie od chwili „Improwizacji* nie 
było może nikogo...

„To jest ta sama ręka, —  pyszni 
się stary pijaczyna, metr muzyki Szczy­
piorek, —  która w sposób nieomylny, 
doskonale trafny, stwarzała muzykę, 
najwyższy stopień harmonji, sztukę 
jedyną, wyższą od poezji, niewątpliwą, 
władną, nieśmiertelną, porywającą w 
ieden uścisk cesarzow i oezspoaniow- 
ców, bankierów i anarchistów ko­
munistów.., “

W słowach tycn niewątpliwie wy­
raża się stosunek Żeromskiego do 
muzyki „wyższej od poezji*. Potwier­
dzona tu została jednocześnie teza, że 
poezja jest emaracią greckiego me- 
losu, zarazem wskazane zostało źródło 
własnej sztuki pisarskiej, podany zo­
stał klucz do tajników i skrytek ar­
tyzmu, „porywającego w jeden uś­
cisk" Judymów i Gintułtów, Ogro- 
dynców i Baryków, Pochroniów i Ra- 
auskich.

Nad stylem, kompozycją i dyna­
miką utworów Żeiomskicgo ciąży 
przemożny wpływ muzyki; idee mu­
zyczne powodują powstawanie idei 
epoł cznych, rozwijanych w twórczoś­

ci pisarskiej gdyż „jak gimnastyka 
wydoskonala ciało człowieka, —  tak 
muzyka wychowuie dusze ludzkie", 
—cytuje Platona Czarowic. Równo­
rzędny do tego pojęcia jest stosunek 
Żeromskiego do własnej sztuki, po- 
ezii, któta pod żadnym pozorem, po­
mimo niesłychanego opanowania for­
my (a może właśnie dzięki temu) r.ie 
iest nigdy „czystą sztuką" lub jeśli 
kto woh „sztuką d'a sztuki", lecz po­
siada również cechy—jeśli można tak 
rzec— utylitarne, a więc pedagogiczne 
implicite społeczne. Nie ogranicza się 
do wywoływania dreszczów, nastro­
jów i tym podobnych wzruszeń w 
duszach słuchaczów, lecz je oświeca, 
naucza i poprawia

„Właśnie ci dwaj młodziankowie — 
mówi do skrzypka Czatowic, — roz­
pytywali m;ę, jak mają postępować.

Tymczasem ja jestem zgoła nę­
dzarz, bo nic m nie mogę odpowie­
dzieć. A pan, Faifasello, skoro zechcesz 
położyć smyczek na strunach, możesz 
wychowywać icn dusze'. .

Taki pogląd na muzykę, takie 
przeświadczenie o jej mocy, taka 
wiaia w nieodpartość je j działania na 
dusze, musiały niechybnie wpłynąć 
na sposoby użycia instrumentu, któ­
rym doskonale owładnął Żeromski, 
instrumentu słowa. Pobudliwość ner­
wów, tak wraż iwych na działanie to­

nów, idzie we wszystkich kierunkach 
i wstrząsa wszystkiemi pokładami psy­
chiki. Już Mantegazza w swej „Fizjo­
logu rozkoszy* wskazar na łączność, 
jaka zachodzi między erotyzmem i 
altruizmem, Są te napczór bardzo od­
ległe sobie uczucia az iećm  jednej 
matki, wielkiei wrażliwości nerwowej. 
Rzuca to nieco świa.ła na fakĘ że w 
utworach Żeromskiego wzniosie idee 
społeczne przeplatają się ze scenami 
wybitnie erotycznemi, obrazy nędzy 
i upodlenia ludzkiego oraz obrazy 
rozkoszy zmysłowych kreślone są jed­
nakowo „drażniącym*— jaK sie wyraził 
Chlebowski— realizmem

Ale cóż ma wspólnego pobudli­
wość seksualna z muzyką? Otóż 
ma bardzo wiele. Przedewszystkiem 
taniec, który można rozpatrywać jako 
reakcję ciała na impulsy muzyczne. 
A taniec to nietylko djonizje lecz i 
bakrhanalje i nowoczesne tango.

Żeromski ■ nigdy nie transponuje 
wrażeń muzycznych na— szablonowo 
mówiąc— wizje, jak to utarło . się już 
w literaturze. Nie iłumaczy muzyid 
obrazetmi wzrokowymi jak np. Ujejski, 
Przybyszewski i tylu innych poetów, 
ale działanie jej upodóonia do działa­
nia innych, poza granicami muzyki 
powstających, zjawisk. O to przykład: 
„Głęboka rozkosz jej (muzyki) mogła­
by Się zrównać jedynie z uiokiem

zwoi u włosów Krystyny, z nieprze­
zwyciężoną, z mocą na śmierć pięk­
ności iej oczu. W tej (nieprzejrzystej 
ciemnicy tonów było podobieństwo 
do tajemnicy piękności jej ciała, okry­
tego wrecznemi sukniami*.

Poaobrych jak Czarowic uczuć 
doznaje słuchane muzyki NienasKi w 
„Zamieci* —  Muzyka , przez nie­
uchwytny splot skojarzeń porusza 
w mm myśl o uroku ciała Xeni, wy­
wołuje podoDne zmysłowe dreszcze, 
jakich doznawał wobec tej kobiety. 
Ten muzyczny erotyzm tem jednak 
różni się oa  erotyzmu realnego, ż t  
nie ma w nim pożądania Jest on 
bierny —  z musu/ muzyka bowiem 
posiada też własności parahżujące 
Stąd sian cierpienia, bólu, męki, któ­
rych źiódłem iest niemoc. Pizez to, 
że muzyka niczego nie wyraża jasno, 
że nie wytwarza pojęć, stwarzając 
jeno stany o niechwytnych granicach, 
nie można pod wpływem jej zdobyć 
się na celowy wysiłek. Stan najeżę 
ściej przez nią wytwarzany to stan 
drażnienia duszy przez cel, ioeał, nie­
dostępny rękom. Męka, w nim pow 
stająca, to mę«a cudnie śpiewającego 
niemowy, który posiada wspaniały 
potężny głos, a nie stać go na naj­
tkliwsze słowo. Muzyka nie leczy — 
conaiwyże; znieczula. Charakterystycz­
ne pod tyrn względem zdanie znaj

dujemy w  „Promieniu- . Gdy pani 
Grzybowicznwa zagrała udręczonemu 
Raduskiemu jeden z najpiękniejszych 
nokturnów Szopena, „muzyka n (e 
uzdrowiła ani o jedną kreskę chorej 
duszy, ale samo udręczenie przelała 
w inną formr" — pisze autor. To jest 
właśnie owa moc przeistaczająca 
tonów, którą często podkreśla autor 
„Róży". Ton, przeszywszy skatowa­
ne serce, „ścerwo obolałe", przecho­
dzi do świadomości w innej formie, 
staje się odrębnem wyobrażeniem, 
obcem wyobrażeniom dawniej istnie­
jącym. A cnoć me przestaje być 
cierpieniem jednak przez uzyskaną 
dzięki muzyce konkretność łatw.ej- 
szem staje się do pokonania. Gdy 
Wandusia Oitszyńska z „Przedwiośnia" 
z duszą pełną skrytej, szalonej mńosci 
zaczyna grać Beethovena, „sarna na­
tychmiast przeistacza się w coś in 
nego niż przed chwilą —  vv czaro 
dziejskiej muzyki mstrumem boży".

A ż e b y  zupełnie uświadomić so ne 
do jakiego stopnia ( Żeromski jeSi 
niewolnikiem m u z y k i ,  z jakiem mi- 
strzowstwem umie dać wyraz swemu 
upojeniu tą sztuką, należy porównać 
wszystko, co w literaturze naszej pod 
wpływem jej pękną stworzono, a 
więc chocby słynne ,Tłumaczenia 
Szopena" Ujejskiego i wizje Przyby­
szewskiego o Szopenie, i pewne
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Stan kultury rolniczej 
w województwie wUeń- 

sldem.
2. Meljoracje rolne.

miczne nie zo sń ły  ulepszone... 
jakby melioracji nigdy nie było.

Harski.

Informacje.
Znaczenie rolnictw a.

tak Bezrobocie w o k rę ę u  
dzkim.

łó-

dawstwo obowiązujące w zakresie ochrony 
pracy, ubezpieczeń społec znych i opieki spo­
łecznej' .  Ze względu na brak odpowiednich 
i kompletnych zbiorów ustaw, obowiązują­
cych w zakresie ustawodawstwa spoieeznr- 
gO, wydawnictwo to stani:  się niewątpliwie 

enną pomocą - dla poldyków i działaczy 
społecznych, pracodawców i pracowników.

Obecnie ->puścił prasę zeszyt 1-szy, tom 
1 wydawnictwa, obejmujący prawodawstwo 
w zakresie oenron; pracy, obowiązującej, 

Kryzys w przemyśle łódzkim przybiera na  całym obszaize Rzeczypospolitej Po skiej.
coraz kaiastrotalniejsze rozmiary. Za v/iel- Zeszyt ten składa się/ następujących ’z ir o w.
kiemi fabrykami, także i mniejsze zreduko- a) Organizacji  Ministerstwa Pracy i Opieki
wały pracę przeważnie do 3  dni w tygod- bpu.eeznej, b) czas pracy, c) urlopy pra_ iw-
niu. mków, ó)  ochrona .pracy młodocianych i

Liczba bezrobotnych w Łodzi zwiększa kobiet, e) bezpeczenstwc i higjens pr y, t) 
IV,  , • 1 , , I • Paryska L‘Action Fiancaise z dnia się gwałtownie i wedle obliczeń Państw, .ozporządzenie w sprawie komisji do, bada­
my osTatnich lalach przed wojną 28-p-o jm zwraca uwagę na naczel- Urzędu Pośr. Pracy wynosi w okręgu łódz- nia kosztów utrzymania roazin pracownt-

ruch meljoracyjny w Wileńszczyźnie nPn, niejścu, na wzrastające w nowo- ki"< J  tysi pobiera za- kÓW’ g) konwenC)e mi' ^
zataczat coraz szersze kola, obejmu- czesnem życiu znaczenie ro ln ic tw a :  sjłki { ‘ pmqgj ic .a ź r r .
jąc coraz większe przestrzenie Roz- — Niewątpliwie dokonywa s.ę dzisiaj w

W uarunkacti ku f  “  I j P E f e  Zw yżka w branży skórzanej.
(stosunkowa la -  J j ^ T r u d r a ' '  m .  W  b,a..iy s..ótz,nej panuj,  obecri. teri-

o r a l n e  b*.ZpiecZna, rozwoj rolnictwa oznacza pok«j. dencpi uwolnienia się od weksli i przejścia . d ^ w n o  U nie c e l n ą  n i e w p r o w a -  
w a r u n k i  p r a c y  „ i e  z a k ł ó c o n e  t a d u ,  J f? |  b e rp ie ę re fe ,« o  S z o ^ ą  d o l ą d  w T c i " J o  k t o . c '  z w .

wijał się przytem 
temu sprzyjających 
twość uzyskania kredytu,

nie zakłócone

Kronika zagraniczna

Porozum ienie g o sp o d arcze  
pań stw  bałtyckich.

Pomiędzy Estoują a Łotwą ułożo-

akcją wywłaszczeniową).
magać będzie obrony militarnej, z io lne j

możności, na- skór, b iz  względu na pochodzenie krajowedenrzeć przynajmniej wedłu

orna wszechświatowa 1 inwazje ^ lda;Z wj^rolnt. .a w o z ^ j a d ^ s i ę ” * fe   ̂ Źrozuiniałem dla Kat deg a  j e s t ,  że  przy
kres dalszym dą- tylko wśród pokoju, Wele bardziej, niż roz- dzisiejszym braku gotowki, objaw taki sta-

w ój przemysłu i h a n d l u — z wyjątkiem prze- nowi wielki cios; lecz kupcy wiedzą juz d o­
mysłu, związanego z wyżywieniem, K tó reg o  skonale, że bez pieniędzy ,,engrosista per-
potrzeba jest wprost przysłowiową—rozkwit traktować z nimi nie będzie,

olnictwa jest rzeczą siała. Jednakże, jak we Tendencja spizedaw unia za cassę roz-
wszystkiem innem bywają  i zmiany w te j poczęła się u importerów wiasctwte ju : w v m i e n n v r h ‘ F k i r l l  które W unii
stałości. Raz zbrtóe: drugi raz kultura win- p|jpd paru tygodni imi, p y z a t e  wahań wa r b w  wymiennych t< KlCfl, WOre »  in ji
nic, to znów hodowla bydła, rządza intere- lutowych, lecz ni nrayję.ła tak ostrej lorm y celnej specialnie wyróżnione byc mają.
sem tolniczym; rząd zaś, godny tej nazwy, jak w tygodniu ubiegłym, de Ig to bank. Nowy system celny ma być najpóź-
zasiosować winien dążność., panujące chwi- tttg uogły udz e j i c  -  nawet swym stałym . . .   ̂ marca 1926 roku raty-
Iowo do ootrzeb chwilowych. Ale "oońlnie klijentom — Kredytu, Zw-inszcza rue chcieli J i r*  • i

W chwili obecnej z a s t o s o w a n i e  oiorąc, podstawą wszelicieoo bo-zaćtw’  jest i tu p irterzy sprzedawać r .t, ksle, a awe. flkowany o . zez oba par jtwa. Nu J »t 
meliorac na terenie województwa smia, uprawiana w y s f d e m  ludzku z' te- częściową ;o ówkę -  artykuły niemieckie i to jeszcze traktat handlowy w całem 

. J go wynika, że wyrazem oszczędności, a z wszystkie lakiery.

nie tylko pułożyty
.żeniom do ulepszenN gruntów, lecz 
doprowadziły do zniszczenia i upad­
ku już wykonane m eljoiacje (skut­
kiem bąoź bezpośredniego uszkodze­
nia urządzeń bądź z braku konser­
wacji ).

sze w ostrej opozycji stawała Litwa. 
Onecnie sytuacja c  tyie się zmieniła, 
że nastąpiło porozumienie pomiędzy 
ministrami spraw wewnętrznych Ł ot­
wy i L;twy, mocą którego rzeczoznaw­
cy obu państw w najbliższych trzech 
miesiącach zrob ą zestawienie towa-

Łotwa trzeb kontu nrstów.
RYGA, 2 IX. PAT Policja wykryła tu centralę komunistyczną, która 

kierowała działalnością legalną f niHegainą komunistów w kraju. Areszto­
wano 9 członków tej centrali, t  których 7 było wydelegowanych przez 
międzynarodówkę moskiewską i zaopatrzonych w fałszyw- Darzporty. 
Równocześnie dokonano 2i  znaczniejszych aresztowań na prowincji.

Siady zatopionej łodzi podwodne).
RZYM. 2 IX PAT. W  odległości 7 mil. od przylądka Passero w 

miejscu głębokiem na 90 metrów, znaleziono na powierzchni wody ślady 
nafty i stwierdzono wydobywania z pod w ody większych ilości barnek 
wewnętrznych. Przypuszczają, ze w tym miejscu musiała zatonąć łódź 
podwodna «Venaerro». Podjęto pracę nad zbadaniem dna morskiego

Siadami morderstwa w Pińsku.
Zam ordow any konfident otrzym ał w yrok śm ierci od

kom unistów .
W A R SZ A W A  2.Xl ( Tel. wiasny Stówa). Z Pińska donoszą, że zastrzelony konfi­

dent poi. politycznej Bergman Tajtebaum otrzymał już na kilka oni przetnem Wy,uk śmier­
ci od jakie jś  jnczejKi komunistycznej za wytropienie kilkunastu jej' członków O moidei- 
stwo podejn„njr  jest członek miejscowej partji komunistycznej niejaki Brawerman kiórv 
zbiegł Policja j e s t  już na jego tropie.

Żydzi przechodzą na wyznanie ewangelickie
Według wiadomości nadeszłych z Kobrynia, w końcu miesiąca sierp­

nia r. o 142 żydów zamieszkałycn w tym mieście, przyjęło chrzest iw. 
.przechodząc na wyznanie ewangiehckte. (s) - ,

K R O N I M A

wileńskiego znajduje się w zupełnem za­
niedbaniu (kilku nieznacznym robotom 
wykonanym w okresie powojennym 
nie można nadawać znaczenia,. Zło- 
Łył się na to cały szereg pizyczyn.

słowa tego znaczeniu, tylko krok
'weksle; 2) brak pizedwstęnr.y do złączeń a >« anji cel-

ziemi.

nią dziedziciwo lej oszczędności, ustalające W handlu ragranioznemi korami
byt rodziny, jest właśnie ziemia i kuliura te j którycT  obeeme ‘̂ rle Kej Woiyśtkich t l z e ć h  k r a j ó w  n a d b a ł

sprowadza się; 3) inne skóry należą do kon- tyckich, przewidziano bowiem przy- 
tygentu i dopiero po paru tygodniach dosta- C,ac-nięcie na następna konferencję 
ną sie do handlu.

Targowano w tib. tygodniu b. mało,
Położenie w alutow e.

Według ostatnich wiadomości na 
których ujemne działanie bądź trwać rynku walutowym zarówno wewnę- 
będzie przez dłuższy jeszcze okres trznym, jak i rynkach zagtanicznych,
czasu, bądź nie ustanie wogóie. Ma- sytuacja .-"a zntego jest utrzymam:

... . . . i  spokojna. Z giełd gdańskiej, wieden- nmacn, lecz wersie
mv tu na mvs i: b ak pomocy oat?- ■ ■ L i • j  i _  t jw n y cu  dolarach.. < , J ‘ , skiej i Derlmskiej donoszą o dalszein identyczne wam
stw ow ej, brak kredytu połączony z Zvy ję k s z a n iu  się z a p o t r z e o o w a n i a  zło
c i ę ż a i a m 1 oodatK O w em i, z a c h w i a n ą  tego dla c e l ó w  i m p o r t o w y c h .

GZWARiE < 

3  EXziś 
Zenona m.

J  utro 
Ro iajji  p

z
powodu oraku iranzakcyj kredytowych na 
lakier.

inne artykuły skórzane sprzedawano w 
50 proc. za gotówkę, reszta płatna po 60 
dniach, leer weksle nuszą być kryle w eiek-

identyczne warunki sprzedaży były  na 
skóry krajowe. Ceny kształtowały się nastę­
pująco: AlDer rlot i Agg—zł. 2,35; Cgg —

także przedstawicieli Estor.ji.

Kronika m iejscow a

działalności wydziału ele­
k try czn eg o .
(ciąg dalszy).

W  elektrowni Raduńskie, utucho
, . ,  1,35. Aarceli Konarzewski miono cztero^ym drow y silnik Diesla

równowagę ustroju gospodarczego. W ypłaty  W  w a l u t a c h  z a g r a m -  oodn osł ceny o 2 centy na  stopie. C e . i v  Są o m o c y  4 0 0  K M ,  następnie wykoń-  
przedewszystkiem skutki i konsek- CznYCh.  na^itepującei Ekstra— 40 tentów  stopa, Ni l  czono budynek Elektrowni zewnątrz.

W■wencje przymusowego ■wywłaszczenia
y o re-

form ie rolnej. Nie da się bowiem msterstwo Skarbu nowem uiegulowa-

cznych. —25 jernów ; Nr 2 — 31 centy, radomski
kilku p i s m a c h  p o j a w ń y s i ę  n o  chrom „Zgoda“— zł 1,75 stopa. Skóry Hor-

w arodze wykonania ustawy o re- 0 "z a m ie r z o n e m  j a k o b y  p rz e z  M i- na sprzedawane były tylko za gotówkę.
'  J  P f o r h a r ł P  - t  n  m  l o r  i o  %xr m i n l i ń s iGarbarze zamierzają w najoliższych 

dniach zaostrzyć warunki sprzedaży, iłuma-
zaprzeczyć, ź e  m n ie js z a  a n ie ra z  i niu sprawy w k ł a d ó w  walutowych w Cząc swój krok brakiem kredytu i niemcżli-
' bankach w tym s e n s i e ,  anv wKłariy wością wykorzystania weksli, oraz płaceniem

wlasnosc nierozi miała w p r js l  ^  WŁ™ 7 wypłaca!,e l v ko wa- »
znacz na I korzyść mi oracji 10 - j„ cje polskiej po kuisie dnia. 
nych: wszak za te pieniądze co me- j afI wiadomo, sprawa wkładów
jjoracja jednej aztesięciny kosztowa- walutowych uregulowana jest dotych-
ła, można było nabyć 1— 1 i bół dzie- czas rozpor :ądzen em Jewizowem  z
sięciny ziemi. I to stanowito o wszysl- ^nra 27 maja 1925 r. (Dz. Ustaw Nr.

kiem. Mniejsza własność „ ,e  mdjorp. |  miarodajnego donossa wni s,ara
wała iecz nabywała. Dlatego też  o zmiana d o w v ż - z v c  p r z e p i s ó w ,  nie cje: 50 pioc. rassa na 50 pi0 c. Kredytu przy . ” * V
kulturze , 1, cze, można o»°o mówić co  i , 8 mern Zw.ązku Kółek Roln.czyęh Zre-

ii tylko w odniesieniu do 
częściowo średniej własności

Ceny nc skó y zagraniczne: Grisona
gemza 4 „ E ss e n -— 5 '  centy; 4 „Iks E s “ — 
47 centom; 5 „lks“—46 centów. Lakier Frei- 
denherga 2  Iks—72 centy. Twaide skóry za­
graniczne stoją na tvn. samym poziomie— 
pod względem warunKÓw i sprzedaży

Ceny na skóry krajowe: Feiffra Nr. 1 — 
sprzedawano fy g a r b a r n i - -z ł .  6.35; ta sama

Zmontowano i uruchonrono nabyte 
w firmie „Ganz“ w Budapeszcie dwa 
rozdzielacze napięciem o mocy 40 
kiiw. każdy.

Elektrownia portowa po odre­
montowaniu maszyn została za 
trzymaną i oddaną do dyspozycji 
wydziału kanalizacyjnego.

Elektrownia , Tyszkiewicza Z 
powodu przyłączenia ao  s.jc» miej­
skiej Państwow.j Fabryki Tytoniu, 
trzeba było zwiększyć moc elekt o-

■ UIUW1Ł' c z y m ą e y e . ,  ząoi.ye.. ^  Pok; yc e weksiowe musi być dane mj Wschodniej urządzone b ed a-  po-
wiekszej i Jo  sp o 3ob zwioto wkładów w a u  o- w'ciągu3 ini od .av.ai :.a tranz ikcji. k a z y  ‘lodowlane w  nasfęoujących

wycn, nie 'est w żadnym iazie bra- Surowe skory wołowe -płacono zł. 1,60 t s _ x,.f , : - .v  ■.SCI. _ i n z  \ZM ł0M ',n L  * l A ń i M e  Ż s n i ,  i i  , miejscowościach i terminach: w Swię-
łY/ • • . . .  na pod uwagę
Wpierw wojna, pozmej inwazję, Skarbu

przez Ministerstwo kg., a cielęce so.one — zł. 7,50 za kg.

a  teraz reforma rolna położyła kres 
wszelkim uiepszemorr w gospodar­
stwach rolnych. Niema sensu meijo 
rować te grunta, co juiro zostaną 
wywłaszczone,— i szkoda tych ziem 
co  zostały

1 Takie zrozumienie spotykamy 
wszędzie — niestety tylko nie u nas..

nej sumy gotówki.
Tendencja zwyżkowa przy 

terjału.
braku ma-

Nowe u staw y l 
dzenia.

lor)
rozporzą-

Pożyczki dla sam orząd ów .
Niezależnie od zasiłków wypłaca-

zmeljorowane. ponieważ nych bi zpoś.ednio bezrobotnym rząd 
,. , ! , dąży do złagodzenia oia.cu pracy

tratiły lub tr ią do rąk niepowoka- przcz udzieianie komunalnym związ-
nych. Że tak jest, św adczą tysiące kc>m samorządowym ze swoich za-
hektarów pół zdrenowanych, tysiące pasów Kasowych pozyczek krótkoter-
łąk doprowadzonych aowysoidej kul- minowych, które mają być zwracane ___________  ___
ł n n  k t ó r e  obecnie w  r e i t t  ośadni- z  o o d a , k ó w  komunalnych do podat- wi 0 raiytiKacji umowy między Rzecrąpospo- tury, Które jpeente W ękU >sa m k ó w  par'lsl<VOVvych_ iuą l> iską i Rep Czechosłowacką o zapo-
ków cywilnych i w eskow ych dają ; iżyczki te udzielane sa przede- bieżeniu nodwójHemu opou^kowamu w
Jen sam plon co grunta włościańskie, w szy stk im  na oboty dioguwe, a ^ j | X P ° datków Paóstw°-

Właściw e mówiąc, nawet napra- więc obok celu bezpośredniego, jakim — Rozporządzenie M-ra Rolnictwa i D

Kupców było b. dużo, lecz odstraszyły elanach Ifi IX, Kobyhtiku 22 IX, Swi- 
icb warunki sprz-dąży, wymagające pokaż- rze 24 lX, Postawach 28 IX, Duni-

łowiczach 2 °  IX, Dokszycarh 6 X. 
Ilji 9 IX, Gródku 6 X  i Wilejce 8 X

K alendarzyk na w rzesier ,
W dniu t b. m. upłynął termm 

do wpłacenia: miejskiego podatku od 
lokali w rozrmarze 5 pioc. od przed-Z Dzienika Ustaw Rz, P. Nr. 88.

-  Ustawa z dn. 2 2 - V H  1915 c ipań- wojennego komornego; 2 )  podMku 
stwowym funduszu kredytu na meljoracje państwowego od tiieruchomos 1
rolne (poz. 609j;

—  Ustawa z dii. JO—VII 1925 w spra-
3) podatku od szyldów.

Termin , do wpłacenia ’ dodatku 
od państwowego podatku od nieru­
chomości upływa w dniu 15 b. m. 
Podatek ten jes* w wysokości 45 
proc. państwowego.

Następnie w dmu 1 października
„ a  poprzednio aatoionych a » « k o -  P g g  S S i S "  o °o lS  “ PUw~ termin «  ip l.cenia  S  p b c.. .. . czyniają s ię  ono w sposób wydatny zwierzętom i sm wmni proauK amt j octto-
dronych melioracji ma miejsce w bar- , '  0(Nnn2~rc.. p o ., inHnir-« i a k r a in  <J?enla zw ieH ^ eiT o ^ p a*^  objętościową, o- poaatkir

, , w/ t gospoaarczego podniesienia Kraju, raz n e^toremi przcdnuotami z Rosji ,  Biało- miasta.
k 3 ( ' l l .  W  W V T 11 • T A  r t  N  r r i o  1 n  K  r r t  n N > » i o l r a r ł / - i  n O -  _ i  r t t __ t*  _  » .  t  I  s  * <-%. „  ,

Powyżejd z o  n i e l i c z n y c h  w y p a d k a c h .  W  w y n i-  D o  d n ia  1 0  L  m u d z . e i o n o  p o -  rusi,  Ultramy, Łotw y i Litwy (poz. 613);

od lokali na ro z b u d o w ę

wspomniane pouatki
ku Ogólnym łąki O wysokiej przed życzek rych na O g ó ln ą  sumę 12.791 -  Rozporządzenie M-ra Skarbu z dn. hv. w n E c a n e  w  r /p ri  -Tli
« * «  kuilurW porosły . . o n - „ i  lyśiecy /lo.ych A w o l y . e j  F » p a -
♦ re w a m i,  nola n ie p d v ś  d r e n o w a n e  n o -  c’a r,a- w o j e w o d a  wo w a r s z a w s K i e  (p0Z. 6 j4 ) ; te rm in ó w  b e z  p o n o s z e n i a  kar,  je d n a ktra wami, ooia niegdyś drenowane po t ) i S inrtlV . . , . . . . . .

, „ , „ , , . (no. n zł- 1.501.000, Łódzkie zł. 4.099.000, — Rozporządzenie M-ra Skarbu z dn. to nie w ;trzvmiiip po-TpLiirii nndatlcu
wróciły do sianu pierwotnego. KielecKie Ł  2 J 9 2 . J 0 0 ,  Lubelskie zł. 2S - v m  1925 ojustaic.iiu cen sprzejażi,ych t 0 -n,e W3tr?ymnJ6 euzekuqi podatku,

W  ten sposób możemy stwier- 440.OOO, Białostockie zł. 917 000, Wo- spirytusu i wódek monopolowych
dzić worost ro z D a c z liw y  fakt: co po łyńskie zł. 825.000, Krakowskie zł.
stęp uczynił, wojna i reforma id n a  762.000, Lwowsku zł- 8 .0 .000 , No-

_ _ .—.  A    Z. - 1  I  ,  ,  y~. „  1 1 * 7  Cl G  \ V / ,  1 1—. 1^1 71 *! ł

możemy stwier- 440 .000 , Białostockie zł. 9 1 7  0 0 0 ,  Wo- spirytusu I wódek monopo'owycli  (poz.615)
- - - -  - - — Rnzpurządzenie M-ra Skarbu z dn.

2S—VIII 1925 eeln wykonaniu ustawy z 
dn. 17—VII 1924 w sprawie npłat za pas-

zniweczyły. Gospodarka rolna prowa- ?ł: 175 0C'(I’ Wńeński^ zł.
J , tf, 1 . t 90.000, Stanisławowskie zł. 200.000,

dzona jest  obecnie nagru uac a ich po tro , skje zl. 140.000. Poznańskie zł.
jakie istniały przed laty— na gruntach, n o .0 0 0 .  Poleskie zł. 40.000, Tarno-
których właściwości fizyczne i che- polskie zł. 190000.

która może być przeprowadzoną przez 
magistrat po upły wie wyznaczonych 
terminów, (s)

porty na wyjazd zagranicę (poz. 616).

Bibljografja.
M.nisterstwo Pracy i Opieki Społeczne 

przystąpiło do wydaw ictwa p. t. „Ustawo-

Czy ?esteś członkiem 
L. O. P P

—  (y) N om inacje  w  są d o w n ic t ­
wie wileńsKterr.. W  «Monftorze 
Polskimi Nr. 199 z dnia 29 sierpnia 
b. r. opublikowane zostały ’ między 
innemi następujące nominacje Prezy­
denta Rzeczyposool.tej. Wszystkie te 
nominacje w orginale noszę datę z 
dnia 18 ub. m.,' a więc:

Dekretem Prezydenta Rzeczypo­
spolitej proKuraior przy Sądzie Ape- 
lacyjnem w  Wilnie p. Lucjan Swir- 
tun— został mianowany prokuratoiem 
przy Sądzie Najwyższym w W ar­
szawie.

Dekretem z tejże daty prokurato­
rem Drzy Sądzie ■ Apelacyjnym w 
Wilnie został mianowiany, pełniący 
dotychczas obowiązki prokuratora w 
zastępstwie p. Swńtuna podprOKUra- 
tor ptzy Sadzie Aoei tcyinym w 
Warszawie p. Stanisław Pliszczyński.

Trzecia nominacja Prezyuenta 
Rzeczypospolitej dotyczy ootychcza 
sowego prezesa Sągu w Nowogród­
ku p. Lucjana Bocbwica — powołane­
go na stanowisko wize-p-ezesa Sądu 
Apelacyjnego w Wilnie.

P, Lucjan Bochwic znany ram 
ostatnio z procesu MuraszKi w N o­
wogródku obejmuje ODróżn.one wy­
sokie stanowisKo w sądownictwie 
wileńskiem po p. Aleksandrze 
Achmatowiczu

—  ( s )  Z atw ierd zen ie  aresztu.
Władze sądowe ostatnio zaTwierdziły, 
swego czasu nałożone przez Kom. 
Rządu, areszty na Nr. 3 czasopisma 
litewskiego „Keliasa i nzjednodniów­
kę białoiuska „Biełoruskaja Zorka*.

Następnie władze sądowe zawesi- 
ły wydawnictwo czasopisma „Kryni­
c a ” do czasu rozpatrzenia przez sąd 
sprawy redaktora powyżej wspomnia­
nego czasopisma, jako oskarżonego z 
art. 129. K. K. '

—  (s) O d m o w a  w y d a n ia  z a ­
p o m o g i .  Bank Rolny oamówil z bra­
ku funduszów wydama zanomogt 
dla gospodarstw rolnych w pow. 
Brasławskim. doikmętyrr klęską gra­
dową.

—  (s) S e jm ik  Braslawski sub  
sydju j e  „ R ed u tę ,“ Sejmik B rasławsk, 
po rozpatrzeniu p.sma De1 Rządu w 
przedmiocie uazielenia subsydium c la 
teatru o b j a z d o w e g o  „Reduta* w Wil­
nie o r a z  po rozpatrzeniu m tm orjału 
zespołu artystycznego „Reauta” po­
stanowił ze w z g l ę d u  na wzniosłe za­
danie zespołu artystycznego, mające­
go na celu sz e rz e n ie  polsKiej s z t u k 1 
i kultury na teren ie  z. Wileńskiej,

wstawić ao budżetu swego na r. 
1926 dla teatru „Reduta* 2 tys. zło­
tych.

— (?) U ru ch o m ien ie  w a r s z ta ­
tów. Sejmik pow. Oszmiańskiego 00- 

W 1L E N S K A  stanowił urucnomić warsztaty tkackie 
które będą wyrabiać materiały.

Wsch. sŁ o g. 5 m. 17. 

Zach. sł o g. 4 ra. 10.

— (s) P rzem ian o w an ie  st. Tur- 
m onty  na m ia s te c z k o .  Sejmik pow. 
3rasławskiego uchwalił zwrócić się 
ao władz odnośnych z prośbą o prze­
mianowanie st. T urmonty wraz z 
przyległemi do niej wioskami; Subo- 
.aniszkami i Szlininką na miasteczko 
T u.monty.

Fowyższa uchwała została powzię­
tą ze wzglęciów gospodarczo-handio- 
wych, ponieważ najoliisze m ostecz­
ka oa sf. Turmonty znajauje się w 
odległości 25— 30 kim,

— (s) Ubezpieczanie p od róż­
nych od nieszczęśliwych w y p a d ­
ków. Stosownie do rozporządzenia 
-Ministerstwa kulei na niżej wym.enio 
nych stacjach koiejowych , Dyrekcji 
Wileńsk;ej wprowadzone zostało za 
pomocą kas biletowych ubezpieczanie 
podtóżnych od nieszczęśliwych wy­
padków w Europejskrem Towarzyst­
wie Uoezpieczen, a mianowicie: na 
stacj‘ach: Augustów, Barancwicze, Bia­
łowieża, Białystok 1, Bielsk Podiaski, 
Brześć Cent. CzeremcMa, Drohiczyn, 
Dukszty, Gawja, Głębokie, Grajewo, 
Groano, Janów, Kobryń, Królew- 
szczyzna, L;da, Luniniec, Mosty, Mo- 
łodeczno, Nowojelma, Nowo-Swięcia 
ny, Nowo-Wuejka, Otecnnowicze, 
Omńczyce, Oszmiana, Pińsk, Postawy, 
Sokołka, Sfołpce, Suwałki, Turmom, 
Wrilęika, Wilno, Włodawa. W ołkowysk, 
Cent. W ilno Miasto.

—  (si Przewóz ptaków  i ma  
tycn zw ierząt kolejam i w  w a g o  
nach oso b ow ych . Wileńska Dyrek 
cja Kolejowa wydała rozporządzenie 
na mocy którggo za przewóz w wa­
gonach osobowych na ręku lub w 
klatkach małych zwierząt (z wyjątkiem 
psów ; oraz otakó v pokoiowych— nie 
pobiera się żadnej opłaty. .

—  (s ł  N o w e  lin je .  Gstainio zo­
stała zakończona praca nad budową 
nowy-h oronzowych limj teieionicz- 
nych łączących st. Turmonty z Wil­
nem, Stołoce z Warszawą. Wi'no z 
Lidą, prócz tego na 'lmji Turmont— 
przez Wilno— Waiszawa ustawiono 
specjalne aparaty dla wzmacniania 
rozmów prowadzonych bezpośrednio 
pomiędzy Warszawą a Łotwą. 1

— (s) N ow e łącznice dla c e n ­
trali telefonicznej w W ilnie. O- 
negdaj przywieziono do Wilna z Ar.- 
twerpji 15 łącznic dla centrali teiefo- 
n:cznej w Wilnie Łącznice te jeszcze 
w rym  toku  b ę d ą  u s t a w i o n e

— (s) Przeb u d o w an ie  sieci te  
lefonicznej w Wilnie. W Wiłem*

stronice Sienkiewicza („Wiry"), należy 
przypomnieć wybitną atonalność 
Reymonta, o której sam w ostatnim 
r-ywiadzie z Letevrem mówił —  a 
potem przeczytać te pięć stronic
,.Roży“ , na których autor rozwinął 
jedyny opis trio skrzypcowego.

Uwerturą do tego koncertu jest
obraz kończącego się dnia w ptzy- 
rodzie. Lecz nasarriprzód królki, ale 
mocny, malarski rzut oka na sarrych 
muzykantów.

„...zapaliii trzy świece. Płomienie 
świec drżą i nadają twarzom muzy­
ków. zwróconych ku oknu tajemniczy 
wdzięk. Pośrodku stoi bartasel.o. 

j Siwiejące w’osy otaczają jego twarz 
zniszczoną i spacają na ram.ona*.
Obrazek ten swą plastyką 1 kolory­
tem nieodparcie nasuwa wspomnie­
nie płócien Rembranata! Zawiesiwszy 
go na cały czas trwania koncertu w 
pamięci czytelnika, poeta przygoto- 

t wuje tło, zarysowując już zle.<ka 
niektóre, mające wrócić później n o -  
tywy, słowem — nastraja duszę jak- 

j  gdyby to ona miała być tym instru- 
JF nentem, z którego odezwie się mu­

zyka.
! Analizując ten ustęp trzeba p;ze- 

dewszystkiem zwrócić uwagę na 
właściwe tyiko Żeromskiemu sp o so­

by stylistyczne, jakiemi się o n  tu 
zwłaszcza posługuje.

'uż ^Wacław Borowy podkreślił 
w leonej ze swych prac charakte­
rystyczny ula auiora «Przeaw;ośnia» 
sposób pisania zdaniami trojczłono- 
wgfnt występujący najczęściej w 
chwi a^h podwyższonej emocji. Przy­
toczone pizez Borowego cy'aty aż 
nadto uzasadniły jego twierazenię. iż 
ta budowa jesl cechą, znakiem roz­
poznawczym stylu Żeromskiego, a 
nie czemś przypaakowem.

omawianym tu f r a g m e n c i e  
uiawn.a się jeszcze jedna^cecha tego 
styiu. Jest nią p o s i łk o w a n ie  , się w 
pewnych wypadkach zdariem p ro  
stem. zakończonem zawsze słowem 
jednozgłosKOwem, co w wersyfikacji 
odpowiadałoby m ę s k ie m u  ry m o w i.  
Zdanie przez 10 n a b ie ra  mezwyKłej  
mocy— i brzmi jak jedno, oznajmiają­
ce uderzenie dzwonu

Cały opis skrzypcowego koncertu 
rozpada się wyraźnie na trzy części 
Pierwszą jest ta właśnie uwertura 
tak s:ę oto rozpoczynająca:

„Przebizrntał w gałęziach szybki, 
gwałtowny deszcz. Ki ople jego za 
wisły w wyżynie konarów. Daleki 
słychać grzmot.... Szybki i nagły za- 
paał mrok... Kapela jesiennych świer- 
szczów, deszczową posilona rosą, 
zaniosła się znów"... Po tern cudow-

nem staccato, wspartem niekiedy 
wolnieiszem dłuższem zdaniem nas­
tępuje wspaniałe largo, w jearym  
okresie zamknięte- „Jak niegdyś za 
ró ż a n O 'Z ło 'y c h  dni dzieciństwa, w 
czasach, które na ziemi p o n o  istniały, 
a teraz umaiłe i n ie z n a jo m e  leżą w  
zaklęsłej pamięci, śpiewało w ciemne 
noce tę pieśń wszystko powietrze, 
otaczające ekstazę serca w jego jas 
kołezem śmiganiu ku krańcom b- tu, 
tak znowu dziś, jeszcze raz, po gra- 
dusach i przegubaclr tej polnej ję -  
dźby lecą nieunoszone ciosy serca 
na bezd.oża ciemnej nocy*.

i następnie po kilku powściągnię­
tych zdamacn, ni 10 po śc  szających 
stę akordach rozpoczyna s>ę część 
druga, samo trio: „Nagle zabrzmiał 
trójjedyny cudoglos trojga skrzy­
piec."

Jakiż to demon podszepnał poe­
cie tę cuciowną onomatopeję? 1 dwu- 
kro.n.e kazał mu zaakcentować tę 
potrójność akorau —  „trójjec^rny — 
trojga”? Jakaż intuicja zniewoliła go 
dc trzykrotnego użycia w tem lapi- 
damem zdaniu głoski g : nagle — cu- 
dogłos —  -rojga, -  której brzmie­
nie tak trafnie oddaje barwę dźwięku 
skrzypcowego?

Wyraźnie słychać w brzmieniu 
tego zdania niski głos trzech strun, 
przecietycn trzema smyczkami. Niski,

bo przewaga samogłosek nizkich a,c,o, 
w tem zdaniu nad wysokiemi i, y  
odrazu wpada w ucho przy głosnem 
czytaniu. Czarujące piękno tego zdania, 
jego waga i absolutna trafność uży 
tych wyiazów — jedynie ze słynną 
mickiewiczowską cnomatopeją („fał­
szywy akord-jak syk węźa.jaK zgrzyt że­
laza po szkle) po ównane być rnogą. 
T o  już co«> więcej niz udatny, artys­
tyczny trazes, to.^raczej’ formuła, w 
które* dw? odrębne światy — muzy­
ki i słowa —  stapiaja się w jednię.

T zecią część opisu otwiera nowe 
lapidarne zdanie. Jedne skrzypce 
umilkły, daiej gra duet. „Młody wv- 
trysł w sali śpiew. Nowotna siła 
wzniosła się zeń, jak szerokoskrzyd- 
|y archanioł. Zatoczył, śpiew krąg.,“

„1 oto odsłoniła się pieśń, jaaby 
zasłona. Kędyś pod czamemi drzewa­
mi gruba ciemność pizybrała kształt. 
Zstępuje d o  ciemnych schodach 
prześuczuy c:en...1'

1 tak płynie dalej ten czarodziejski 
opis w przedziwnym utrzymany ry­
tmie, pełen wspaniałych zdań i słów, 
które tylko Żeromski z tajemnic mo­
wy polskiej wydobyć umie, stów nie­
zastąpionych w swym doborze, okre­
sów  niewzruszonych w swej celo­
wości...

Nie wiemy, jaki <0 utwór mu­
zyczny tę ouizę poezji rozpętał. Nie

wymienia autor „Róży* ani kompo­
zytora ani tytułu. A ta— sui genens— 
dyskrecja stale się ujawnia, skoro bo­
hater Żeromskiego zapadnie w „cu- 
dosen. muzyk'*, W innych wyDad- 
kach conajwyżej mieliśmy podane na-1 
zwisko kompozytora: „jedert , 2 n a i - .
piękniejszych nokturnów Szopena*, 
„jedna z- ostatnich sonat. Beethove- 
na“— który, która? niewiadomo! Nie 
możemv więc, czytelnicy, skontrolo­
wać poety według swego wiazitmsię 
— czytaj: rozumienia, jak ra p rz y k r a d  
autota „Tłumaczeń Szopena*, a do 
twórcę wiersza „Leżę na obło :u 
Roztopiony w cisze,— Mgłę maro se r-  
ną w oku* i t. d., co dokładnie od­
powiada pierwszym trzem  ̂ taktom 
preludjum A-dur Chopina: irata-tata 
‘-ia!— Trata-tata-ta! etc., przez co utwór 
znakomicie nadaje się do t. zw. me- 
looeklamacji na uroczystościach fami­
lijnych. a nawet —  niestety! publicz­
nych.

Owe literacki „tłumaczenia* mu­
zyki wrobiły wśród puoliczności 
snobizm rozumienia jej, polegający 
na dosłucmwaniu s ’ę w utworach 
muzycznych to dźwięku dzwonów, 
to świstu w.chury, to odgłosu grzmo­
tów lub zgoła -tętentu kopyo

Im dokładniej utwór imituje owe 
naturalne głosy, tem jest piękniejszy, 
tern większe zadowolenie matuje się

na obliczach słuchaczów.
Znana jyła niechęć Chopina do 

opamywama swych _kompuzycyj lite­
rackiemu tytułami. , Żalił s ię w fiście 
do jednego z  przyjaciół, że pewien 
wydawc? utworom jego  „głupich ty . 
łutów ponadawał*. Raz f jeoen opa­
trzył genja’ny autor któryś ze swych 
noKtumów dopiskiem: «wedługHam- 
ięta», ale go wkrótce, skreślił pod- 
tymł en nie Ujrzał druku. Podnbng 
niektóre pallady choDinowskie po­
wstały pod wpływem ballad Mickie­
wicza, ,ecz twórca ani jednem sro- 
wem me wskazał, jaka między które- 
m 1 jest zależność. Nie myślał tłuma­
czyć Mickiewicza Chopinem, pozo­
stawiając sobie i słuchaczom nieo­
graniczone pole fantazji.

3 y ć  może, iż trio skrzypcowe w 
«Róży», n.gay przez nikogo nie b y ło  
grane, podobnie jak po^neza Jan 
kiela napróżno c h y b a  s z jK a l ib y ś m y  w 
repertuarze współczesnej twórcy „Pa­
na Tadeusza* muzyki.

Potwierdzałoby to raz jeszcze po 
daną tr obserwację, że uwielbienie 
Żeromskiego dla muzyki idzie u mego 
w parze z dość rzadkim, u poetów 
talentem muzycznego myślenia. Przy­
kład Wyspiańskiego bynajmniej temu 
nie przeczy.

Tadeusz Lopalewski.
Wiino, sierpień 1925 r.
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skiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów o- W  sobotę 12 .IX o godzinie 16 w ro po zestawieniu zgłoszonych do
pracow uje się projekt zamiany obec- parku im. gen. Żeligowskiego popisy kierownictwa marynarki wojennej a a a a  n  A f
nej napowietrznej sieci teleforicznej i wyśc.gi cyklistów, popisy harce- ofert —  można już obecnie stwier- w w W W W W W w W w W p W ®
w Wi.nie na oodziemną iZy, wysadzenie dwóch fugasów dzić, że remont taki opłaci się —  ®  C d ó *  n v i Ł r mi a  D n i  m a i t d c c a W c s  n  ®

Prace w tym ceiu rozpoczną się ziemnych. koszt bowiem jego wyniesie ™  o P U Ł U Z .lc .L iIV IA  KULINA ł Y K U o U W U j U
w r. 1926 i będą trwać kilka lat. Ro- Rozsnrzedaż pudełek szczęścia. paręset tvsięcy złotych, gdy bu- @  q  ^  Z W IĄ Z K U  ZIEMIAN —»  > —>
oota ta jest bardzo żmudną, tymbar- W  niedzielę 13.IX. o godzinie dowa, lub kupno torpedowca kosz- A  *""** '"’** .
dx’ej że Kable podziemne dla sieci 12-ej bieg uliczny, uiicami A u to k o l ,  towałyby kiika miljonów. Tył i przód J A  Z A W A l N A  1 te le fo n  n iu r a  1—4 7 ;  B O C Z N I C Y  4 — 62
tej możno aosra^ tylko zagranicą. most na Wilence, szosa koło góry okrętu, oraz maszyny nie są zniszczo- SK

—  (s) R o z s z e r z e n ie  e ta tó w  w Zamkowej, ogród Bernardyński, Cie- ne, wybuch Dowiem uszkodził śro- P O L E C A :  
u r z ę d a c n  p o c z t o w o - t e ł e g r a f i c z -  lęmik. dek obu burt statku i kotły. SU q . r i p c
n y c b  Jak się dowiadujemy, zostanie Godzina 17 wielka zabawa lotni- W kwestji odbudowy „Kaszuba” ^  .
zwiększony etat urzędników w urzę- czo-ogrodowa w ogrodzie 3ernar- zdecyduje M, S. W ojsk., któremu A  „ _
dach poczto wo-teiegraficznych m. in- dynskim. Koncert zespołu 3-ch or- przedstawi odpowiednie wnioski szet /Sty M Ą K Ę  żytn ią  i p s z e n n ą
nemi w uizędzie Wi l no l etat zosta- kiestr wojskowych. Pop!sy i gry har- Kierównictwa marynarki wojennej,kom. gal S Ł O N I N Ę
me zwiększony o 16. cerzy. Korso cyklistów, zabawy lu- Świrski. C U K I E R

—  (sj Gdzie m o ż n a  o p łacać  dowe. Wzniesienie s ę balonu LOPP. —  O byw atelski czyn Pracow- O  S Ó L
podarek lokalowy. Opiócz kasy Rozdarie nagród zwycięzcom po- nicy dyrekcji kolei państwowych w 
miejskidj bęaą przyjmować do dnia szczególnych zawodów. Racormu, należycie uświadamiając [||
14 b. m. Il-gą ratę podatku loKalo- Pierwszy raz w Wiinie „Uiiiwer- sobie znaczenie lotnicłwa dla obrony  
wego następujące banki upoważnione salna wróżka". państwa, postanowili zakupić własnym • W t W t P P I W W t l
pizez Magistrat. Rozsprzedaż „Pudełek Szczęścia", sumptem eskadrę lotniczą. _ _ _ _ _ _ _ — ... ______________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Bank Towarzystw Spółdzielczych, Przez cały czas „Tygodnia" loty W ceiu urzeczywistnienia tego za- O

n a j ś w i e ż s z y  i n f o r m a t o r  o

S P R A W A C H  S Z K O L N Y C H  W 
W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E

J Ł  I m a m a c h
- S Z K O L N I C T W A  

ZIEMI WILEŃSKIEJ
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘ­
GARNIACH. C E N A  2 Z Ł O T E .

C Z Y S T Y  Z Y S K  Z E  S P R Z E D A Ż Y  
P R Z E Z N A C Z O N Y  N A Z A K U P  BIB- 
L J O T E C Z E K  DLA SZ K Ó Ł  PO 

W SZE CH N YC H  r s s s d f e l l
' I  §

Wil. Prywatny Bank Handlowy., l-szy propagandowe i pasażerskie nad Wil- mierzenia, w grucmu r. u b .  zorgani-
Odaziat Banku Rolniczo-Przemysło- nem i okolicami na ;amoioc;e LOPP. zowany został „Komitet zakupu e- ^
wego, Bank Spółdz.elczo-Ludowy, T Lovy pasażerskie odbywać s.ę bęaą skadry lotniczej imieria kolejaizy dy-
S Bunimowicza, Żyaowski Spółdziel- na Porubanku—b.iższe informacje w rekcji radomskiej'7. ^
rzy, Żydowski Centralny Bank Spół- sekretarjade ligi ul. Mickiewicza 7. Na skutek wezwania wymienić- ^
'-■•ziefcęzy i bank Związku Kupców i ne^o komitetu niemal wszyscy pra-
Przemysłowców Żydowskich. T E A T R Y  i M U Z Y K A ,  cowmcy koieiowi, zarówno w zarzą-

Wyżej wspomniane banki mogą dzie, jakoteż na linji, zaoekiarowali j&s
pobierać za te czynności prowizję w — W ystęp y  A. Fertnera w T eatrze  dobrowolne składki w wysokości 1

im wpła- 'Ł e W ien|  Proc P o b o r ó w  m i e s i ę c z n y c h  p o t r ą c a -  gwysiąpi Antoni Fertner któreąo imię jest , . ,, .■ - . D • —i- nych w ciągu pół roku.

Ze świata.

e

wysokcści 1 proc. od sum
canych. najpojDiiiainiejsze wśród najwyoitniejszycn - v P  -- —}»r r~- --------

— Z ja z d  o f ice ró w  r e z e r w y  naszych artystów. A. Fertner jest komikiem Zebraną tą drogą sumę 160.000 ^
Żarząd Okręgowy Związku Oficerów z Bożej laski,k  órego samo ukazanie się n? z j .  komitet przekazał na ięce min,
Rezerwy w Wilnie, ul. Mickiewicza scenie wywołuje huraganową wesołość. W g0 ]e j ce lem dokonania zakupu pła-
, ’ . , . _  ! eatrze naszym A. Fertner ukaże się po raz , . 1 1
13, mniejszen zawia =tTiia,  ̂ 6 i 7 pjerwszy w doskonałej swojej kreacji aple- towcow,
Września r. b. we Lwowie odbędzie karza w najnowszej komedji St, Kiedrzyń-
się zjazd o g ó l n y  oficerów rezerwy skiego „Najszczęśliwszy z ludzi".  I )bok zna-
W P uprnsza pp. oficerów rezerwy kemitego gościa wystąp ( ównitż gościn-
z terertut O O  K Nr I I I  ż v e z  cvcń nie) artystka Teatru Lennego FleKna Peszyn-
Z terenu L>. U .  K. INI. I I I ,  zyc^jcycn ska> p ozosta} 0bsadę tej sztuk. Stanowią Łi r ł  r . „ H m w i p n r e w  I A l l r
uczęsimczyc na iym ogolnym zjezdzie, Frenklóvnai j .  tiaicenrwna, L. Dętkowi, — L Jo a n e  u z d r o w ie n ie  w L o u r-
o zgłoszenie s ię  do Zaiządu d o  dnia St. Purzycki, J .  Hajduga i inni. d e s .  P r a „ a  rrancuslca i angielskaj peł-
3 w rzeźnia r. b., celtm poinformo- — T e a t r  L e tn i .  Dziś z powodu próby na jest obecnie opisów wypadku cu-
wania o tern kormietu organizacyjne- jeneralnej przedstawieni w Teatrze Letnim downego uleczenia, który zdarzył się
on ziazdu we Lwowie ful. Kooerni- zawi*s 0̂il6. . . ... p . dnia 22 sierpnia b. r. w Lourdes. ...
ka 20), przy tern nadmienia się, że ja i Ł Ę l ” 6*.0 , ,UP ty łow Mianowicie biuro stwierdzeń lekarskich ^
przejaza ze Lwowa będzie zniżkowym, gościnnie wys*ąpi C. Cei.nska. Reżyserja T. przy grocie w Lourdes zanotowało /w*.

 O d b u d ow a kościoła g a rn i-  Wołowskiego. cudowne wyleczenie niejakiej p. Loui-
z o n o w e g o  W dniu 3-go b. m. o -  P o r a n k i  o p a ro w e .  Cieszące się ol- zy Bapt, lat 21, która przyoyła z piel-
eodz V łei W K O W Wilno w brzym.em powodt, mem w sezome ubieg- g rzyn,ką QO Lourdes, a której diag- 1 ^ 3  
gouz. -z tej w r\. kj. w . w uu } oranki operowe i muzyczne utrzyma- Z ,nif*«/ała TanaiPnip ontiir-Pi i 
obecności d-cy korpusu geneiała- ne. bedą nadal w całej pełm. Cykl tycn po- n° za opiewała zapa enie opłucnej i
dyw. berbeckiego i komendanta ranków rozpocznie się w nadchodzącą me- otrzewnej na tle 'takterjowem. Stan
obozu warownego generała - bryg. dzielę 6 t. m. o g. f i  m. 30 pp. w gmachu Je] zdrowia był tak krytyczny, że gdy
Polerskiego, odbędzie się zebranie f  ®  zec w L.ourdf >  Pe ^
komitetu odbudowy kościoła gsrnia U(jzjaj najwybitniejszych sit operowych. *5 . e^arz» ^ 6 ry ]ą zobaczył, nie
zonowego (Sw. Ignacego). mó8ł powstrzymam się od okrzyku W

-  (s) Na kursy oficerów  policji. W Y P A D K I I K R A D Z IE Ż E . *No ieieli n wyzdrowieje, to uwierzę g f e  
W d n u  2 b. m. wyjechali do wyż ' w cuda". Otóż we czwartek dnia W
szej szkoły policyjnej w  Warszawie — P o ż a r y .  Dn 2 bm. o g. 2 m. 30 w 22 sierpnia, podczas procesji p. Lcui- 
8 oiicerow poiicj z Komendy policji zakładach Tleoańczyka pizy ul. Targowej sa Bapt Straciła przytomność wsku- 
wilei sk,pi 25 spadła się sw pa wodociągowa. tek bólu, gwałtowniejszego,!mż zwykle.

-  ( s ) ‘ Na instytut aero d yn a- Odniesione ją ooszpitala i tam nagle,
miczny Celem powiększenia fundu- nvm. siłami. S iraty narazie me obliczone. po wrażeniu mrów ek w caiern uele,
szów na buaowę pierwszego w Pol- — wsi Pokajniszki gm. Mieiegian- chora nagle cczuła się uzdrowiona, 
sce instytutu aerodynamicznego, prze- skiej spłonęła stodoła ze żbóźem i narzę- Ona, która tylkf z trudnością spoży- _  
znaczonego do badań nad zaKi. lnie- ^ fe tn i  g o : podarczemi na szkodę Michała wała płyny, /jadła z apely.em obiad

. smm,..>ana Dodaws w  DieHrzymom. Na drugi

W o b e c  w o i n y  e e l f i e j
Kupujcie i popierajcie w yroby tylko krajow e

U w adze Sz. Rodziców, N auczycielstw a i 
młodzieży szkolnej.

NA N O W Y  ROK SZK O LN Y P O L E C A M :
Dzienniki klasowę i uczniowskie, Zeszyty, Bruliony, Papiery i bloki rysuid 
kowe, Farby, Cyrkle, Teczki, I omistry. O łó w k i  M a je w sk .e g o ,  A tra m e n  

L e s z c z y ń s k ie g o  i t. p.

Ceny konkurencyjne. Dla szkół i ochron o d p o w ie d n i  ra b a t .

W. B O R K O W S K I .
M ick ie w icz a  b, Wilno Ś to  Ja f i sk a  1.

ISTOTft
umiejętnej reklam y nie p olega  na  
p ublikow aniu ogłoszeń  tylko dużych 

— ale  rzadko  
Celow ość i sk u teczn ość jej Ieży: bez  
względu na ro zm iar  sam ych ogłoszeń,
W  S i a t e m  rzucaniu reklam y w  

oczy publiczności

S . K O W / f l * *  p rz y jm u je  w s z e lk ie  o g ło -  
- \ r W u  s z e  n i a a b c n a m e n t o v .e

( s ia ł e )  na  n a jd o g o a n ie js z y c h  w a ru n k a c h .

najlepszą 
p o d  

s ł o ń c e m

O T T O N A  B C C H W I C A
4 5  c/o 0 ,6  2  zł 3 5  g-.

polecają:
J L  W ę c e w ic z  Z w ied ryńsk i

Ą  ̂ Mickiewicza 7.

J  Lokomo- Niê ŵ a ok£*-
2  r\ ' t  ZI a  Posezonowa

O l l c t  J  S i l  wyprzedaż niżej ceny
w ruchu do sprzedania. kosztu
Lida, Ferma 16, Urba- bluzek,

nowicz. snkten,
  - kostjnmow

W  n  . 1 0  i Palt
F r Z Y i m e l  2 Mo d - le kapeluszy j e -

. . siennych. Salon Mód
uczni cal odzień- „W SPÓ LN A  PRACA*, 
nem utrzymaniem. Mickiewicza Nr. 5 m.3 
Opieka poważna For- 
repjan i korepetycje ’
na miejscu. Na żąpa- p r z y j m u j e  uczące się- 
nie konwersacja lranc. pcr.ienki na mie- 
MicKiewi.z, 4 n. 3. “ "anie z utrzymanym. 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Fortepi a na miejscu
  . _ , ,  , Poważna i troskliwa
g P  z l̂ e . P°k' cza*- opieka zanewnioua.

. tysięcy złotych ^ senalska 6 ' _  j .  od 
może wygrać posia- (r()dz- 3 _  b
dacz losu 12 loierjr Brzostowska.

Cd

państ. i wiele innych 
wygranych — co cmi

mem lotu przyrządów cięższych od n  1  ̂  ̂ m \- ■
powietrza (samoloty) i przepiowa- orocno.sk X kreiow “a U ) _z„u!a, . s ',5 J u? cazeriia odpowiednich prób, co urno- t ó  im~ aiada' w wieku la t  3. Lekarskie biuro stwierdżeń w  obe-
zliwi polskim konstruk orom lotni- Podrzutka skierowano do przytułka nu. cucści 50 lekarzy orzekło, że tego
czym wypracowanie własnych t\pów Dzieciątka J -us. fakiu uzurowienia nie można wyiaśmc ^
płatowców i uniezależni nafS ód aa- vt ~ K radzieże.  W  nocy uai 30 ub. .... w pr0ceSem naturalnym.- W
granicy, wypuszczor.r zostały przez ^ J “ k? d f  w ito°dark„ c w i. - la ,% o ‘- —  A u to j.  a j j t f e t  Rafaela. O J
komitet s'Ołtczny LOPP. cegiełki pa- remu skradziono gardeiobę wart. 1060 zł. dawna zwrócił uwagę znawców
miątkowe w cenie 25 zł. za  sztukę. _  z 6 Skiupn r ;gaianieryjnego Estery sztuki portret młodego człowieka,

gi los wygrywa. C e n ,  Doktór V j D 7 , m  
l jsu  4o Zł., ćwiartki W ITO LD  M  C Ł U  II 
10 Zł. Sprzedaż do pow rodł i wznowił 
tej klasy rozpoczęfa przyjęcia. C h o r o b y  
w Kolekturze N. Ko- wewnętrzne — spec- 
w.alskiej — ul. Witol- jainie płucne. Naświe- 

^ggk dowa 53, w Domu tlania sztucznem słoń- 
y *̂1 H.-K. ,,Zachę a“ Por- cem górskiem. Od 4 

towa 6-d. Na prowin- do 7. Garbarska Nr. 5 
cję życzącym wysyła n. 3.
się losy za zaliczę- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

niern poczlowem.
— — - ęrkradz. dokumenty: 

ł® & i '7 ’gub. książ- woisk. legitymację wojsk.
^  wyd przez P K.U. L,t- ‘ Blai- . dywizji 1 

/W S -  W Fno a imię Lip- tym ęz zaśv/iadozenie o  
W  atiego Auan zam. zw° lr^ n f . i  z wojsku, 

we v,s. Okowitach )Y(V, PrzC3 f : . U ' ~  
pow. W i le *  - Trock Wllno na lm- ^ i n c e n -  

^  orav  pa.-zpoi I końsKi te8°  . umcw aż-
wy a. pizez zarz. gm. nia sl^’
Niein

© Niemenczyńskiej, 
nteważnia się,

Akuszerka

r j l a  10 — i 4  lein. 
wychów, i p iln .

Akuszerka chłop- . n i ;
W .  S i r - i a ł o w s k a  ^  P  O  O J
przyjmu,e od gooz. Ł peins,: jU. z'~n an!em
9 do lv. Mickiewjtza 

46. m. 0

Aktualne książki W ł. S tud nickiego

Zaiys ziem północno-wschodnich z tabelami stałystycznemi 4 zł. 

Współczesne państwo litewskie . 1 „

Zarys państw bałtyckich . . . . . 7 „

Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie . . . 2.50

wydanej pamiątkowej księdze instytutu za p0t̂ 0'ceąsz5 amama skrad^iinf1girde- człowiek ten okazywał duże podo-
aerodynamicznego. r0py , btelizny. na sumę 160 zł. bienstwo do znanych skądinąd ry-

Cegiełki na instytut aerodynami- _  7  sali trimnast. t-wa żydowskiego sów młodocianego Rafaela. Tych
czny są do nabycia w seKreiarjacie [Orzeszkowej 71 skradziono bu^ki oraz ubra* jednak, którzy cncieii w tym człowie- 
komiletu wojewódzkiego wileńskiego nie wartości 50p zł. KU widzieć miodego Rafaela, wpio-
LOFP. ul. Mrchiewióza 7 wams wadzał w błąd dz;wny strój i list

—  (s) P ro g ram  tygodnia io- _  ł  * D  - 1 trzymany w ręku z napisenr Gian
tniczego. Ooracowany program „Ty- JL  C i ł f c J  I rO lS sC * : .  P.etro Fogliata.
gounia Lotniczego" przedstawia się Okazało się jednak na poastawie
jak następuje: —  L o s  , K a s z u b a -'. Jak się n -  badań archiwalnych prof. Gronua,

W  soooię 5.iX o godz. 16. Mecz formujemy w kołach miarodajnych, znanego biografa Raffaela,. że Juijusz 
pitki nożnej drużyn 1 pp. leg. i „Wt- sprawa remontu z szczonego prze" .jj? pragnąc wynagrodzić Rafiaeia za 44 i»* Ai.» nu «4 i .A.
lji“ na boisku sponowem 6 pp leg. wyouch „Kaszuba" nie została jesz- jeno trudy, oiiarował mu zyskowną ■ * >v ^ __ sLJŁ.M . : iś . . S i  “I

O  godz. 19 m. 30. Iluminacja cze defir.itywnie całatwiuna, 1 Je  wpły- synekurę: urząd swego sekretarza. tę jr  _ ^  \\l • 1 • \
góry Zamkowej, zapaicnie transpa- nęły bowiem oferty. Vn tej chwili sta- je r ń  tłumaczy się ów list 1 strój ' ~ “
rantu LOPE- i ognie sztuczne. tek stoi w stoczn- gdańskiej, jako urzędowy.

W niedzielę “ o godz. 10 m. 30. najbliższem miejscuF katastrofy. Sto- vt-,ad 0mość o odkryciu tego 
Uioczyste nabożeństwo w Katedrze, cznia przeprowadziła podniesienie 23 autoDortrelu Rafaela wywarła duże 

O godz 14-ej regaty wńpśłarsk.e topionego f rowca z dna morskiego, 6 gdyż cotychczas znano
4-ch połączonych t-w wioslaiskich. nasięprue zas —  dokonała oględzin t u Q ;den , to zr)aczRj e , 0rszy 
( Jv TW. „Pogoń 3 p. sap. ASZ,) szkód wyrządzonych podczas a- p0rtret młodociany Rafaela, przecho- 
wyścigi pontonów saoerskich i py- stroty, jednak oferty dotychczas nie ^ ary we Florencji, 
chówek. \Vaika kajaKÓw. Skoki do złożyła.
wody z wysokości 10 metrów. Mimo, i i  ortateczna decyzja w ^

Zbiórka uliczna. sprawie remontu może za paść dopie-

GO TÓ W K Ę

w każdej walucie 
z gw arancją zwroai 
w tej że walucie i 
terminie, lokuje naj­
lepiej p erwszy 
Dom Haiidl.-Kom. 
.Zachęta '1 Fortowa 

6-D. Telefon 9-05.

do wynajęcia w rodzi­
nie lekarza. Zwierzy­
niec tij Moniuszki 1 9  

m. 2, godz. 5 —  7.

PROF. P E T E io lś .  
KO NSERW .

Minłflwł-Czyż
(fortepjan) wznowii 
zajęci i przyjmuje od 

10 — 12 i 5 — 6 
ul. Za.zeczna 15 — 3 .

I n t e r n a t
dla uczni szkót T-w a Wychówawczo- 
Ośwmtowego „ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć "  po 
cdr estaurowamu i powiększeniu loka­
lu, może pizyjąć jeszcze kilku uczni.

Zarzeczna 5 m. 12 .

Wyjątkowa okazja.
Od dnia 2-go września r. b. 
wyprzedaż towarów Kolonjaluo- 

spożywczych w hurtovvni

Spółki s i  i i  i rAkcyjnej i l k l L *
B i s k u p i a  12 .

Cena niżej hurtowych. 
Wyprzedaż trwać będzie 
dwa t y g o d n i e .

jjp f o kój umeblowany 
® w komtor;owym. 
doinii.Cenirum. W J i y -  

P otrzeb n e mie- stkie nowoczesne wy­
gody, całodzienne u- 

S ż k a n ie  trzymanie Dogodne 
warunki, fi lą  2 panów

nrl 7  rir> I A  luo małżeństwa. Gdań- i  u u  s^a | gi ^  12_ 8

p o k o i  niedaleko 

śródmieścia. Oferty 

do Adminst. :>,Sło- W. W c ł o d z k 0

D O K T O R

wa o J ,  IV/ <vr Choroby skórne i we- 
d la  W.W. neryczne* Od g. 12— 2

i od g. 5—7

Znajdek.
Wałęsało się to obszamane, bru­

dne i wiecznie głodne po zakamar­
kach przedmieścia.

Nie było chyba nikogo na całem 
Porzeczu, kfoby nie wiedział, że o b -  
dartus ten jest znajdą.

mieszczka z pogardą imienia

Właściwe mrę Znajdy brzmiało gdy dowiedziałem się, że Znajda soe-
cjamie stronił obecnie od mego domu 

Z domu mego oopędzono go jak 
szczenię. Żona zabroniła mu wdawać 
się z naszemi chłopcami.

Bolesnem było może to właśnie 
dla mnie, że moja własna żona za­
chowała się wobec tego niewin 
nego —  upośledzonego tworu ludz­
kiego, nie lepiej oa pizeaętnej gęsi

Tomek. Nazwiska koleją swego losu 
nie miał. Nawet nikt nie znał jego 
matki.

Tomek, a więc toć to mói imien­
nik. Krwawym rumieńcem oolewałem 
się zawsze, gdy ujrzawszy go  pomy­
ślałem o takiem aposponowamu mego

W  dzielnicy w której mieszkałem 
wybuchła straszna ospa.

Na ospę chorowali prawie wszyscy 
Wkrótce i śmierć zaczęła zaglą­

dać w progi domków Porzecza.
Zanim oglądnęłern się za miesz­

kaniem w innej dzielnicy nieubłagana 
śmierć zabrała dwuch mych synków.

W słotną, szarą, jesienną noc 
wracałem pewnego razu do domu — 
myśiąc o swych umarłych chłopcach. 

Nagle uczułem jakąś silną pięść

Nie jedna mieszczka z 
odsuwała od niego swe dzieci, boć Znajaek—przecież, to edno z naj-
to przecież —  ujma ze znajdkiem się popularniejszych imion kundli pod- mieszczańskiej,
wdawać. workowych, lecz mimo nigdy Nad znajdkiem tymczasem ulito

Nie przypominam sobie, aby kie- nie powstała mi myśl w głowie, aby wał się woźny magistracki i wziął go  na karku,
dy właściwem imieniem nazywano się owym Tomkiem—znajukiem bliżej do sieoie na posyłki. Jakiś barczysty drab rzucił się na
chłopca. zająć. Jak długo cieszył się Tomek mnie, zażądał błyskaiąc mi przed

Chłopak miał oknło iat 12, mimo, Na barkach swych nosiłem prze- względami swego nowego p.yncypa- oczyma nożem pieniędzy.
cież obowiązki obywatelskie i 10 ła — niewiem. — Przypomniał mi sie Już miałem bezradny spełnić jego
dzinne. i wówczas, gdy dnia pewnego kuchar- żądanie, gdy nagle drab zatoczył się

Miałem, aż nadto kłopotu z wła- ka moja przyniosła z urasta plotkę, i jęknął o ziemię,
snemi dziećmi. że tego tam znajdka z magistratu Ugodzony został przez kogoś nie-

Tomek od kilku tygodni —  zaorano do domu poprawczego —  widzianego narazie przeżeranie ka­

że żył jak ten pies włóczęga, wygłą- 
aał nad podz w c z ‘rsiwo i zdiowo.

O, boć  to takie, to twarde jak 
kamień, mawiano. Wiadomo pomiot 
jakiejś tam ladacznicy— to musi i kra­
dnie, doaawała do tego z przekąsem 
moja kucharka

Zdajda tymczasem od wczesnych 
jat, chyoa od chwili, gdy na nogach 
już mógł się utrzymać był wszystkich
• każdego z o so b ra  sługą. Nie zdaje terynie o ile się r ia  mylę 
m' się, aby jakikolwiek inny w jego się wychowywał.

tygodni —  
gdzieś mi zniknął z oczu. Nie wi­
działem go  jak od lat kilku, w ycho­
dząc co rano do b ura, opartego w 
oczekiwaniu na czyjeś ziecenia o bra­
mę narożnej kamienicy, gdzie w su-

u stróżki,

bo ścierwo kradł.
Żona moja triumfowała.

mieniem w głowę.
Zanim zo:jentowa<em się w sytu-

/.adrżałem o jego los.
Nie mając btoni, zaczęłem oglą­

dać się za policjantem.
Nigdzie ani jednego, jakby się u 

wz-ęli.
Chyłkiem —  cisnąc się przy mu- 

racn szybkim krokiem udałem się w 
sirenę domu.

Z rogu skąd wokoło szerokie bla­
de światło rozlewała gazowa latar­
nia —  ujizałem na progu kamienicy 
w której mieszkałem — rozciągniętą 
jakąś masę ludzką.

W  bocznej uliczce mignęła syl­
wetka oddalającego się pośpiesznie 
draba.

Znajda leżał bez czucia, zbity 
przez opryszka na kwaśne jabłko.

Z twarzy jego ściekała krew.
Szarpnąłem energicznym rucliem 

za dzwonek
Wyszedł stróż. Po'eciłem zaalar-

—  A, widzisz, nie miałam racji że acji, drab sycząc z bólu zerwał się mować mu policję.
nie datam się wdawać z nim, naszym 
chłopcom — mówiła z przekąsem.

Nic na lo me odrzekłem, choć w 
duchu pomyślałem sob e, że to chy-

na równe nogi

laia^n chłopak —  użyty za posłańca Cóż mnie zresztą mogło obcho- ba nie prawda, żeby znajda kradł, 
mógł się lepiej od niego wywiązać z dzić co się z mm działo. W  życiu rodzinnem zaczęło m
jadania. Boleśnie jecnak byłem dotknięty> się niepowodzić.

i jak ibik rozjuszony Sam natomiast uniosłem z trudem 
popędził w suonę skąd padł karnień. r.a rękach ciało chłopaka do mieszka- 
—  Poczekaj' znajda, dam ja ci—zawył. nia.

W ówczas dopiero spostrzegłem. Nie chcąc rooić narazie w domu 
że wybawicielem moim z rąk spiy- aiarmu —  ułożyłem Toinka na sofie 
szka był —  Znajda, ów pogardzamy i zacząłem obmywać mu rany, 
przez wszystkich wychowanek ulicy. Nie tyko twarz miał nokaleczoną.

Mściwy apasz zranił go nożem w 
piersi.

Rozdarłem na nim nędzny łach­
man. I nagle o mało n!e upadłem.

Na piersiach Znajdy, tuż oook ran­
ki wisiał na brunatnym od potu i 
brudu łańcuszku m eJalior ■ poda­
rowany przed kilkunasiu laty przeze- 
mnie, służącej mych rodziców Evyce,. 
która była moją kochanką. Ewkę 
wraz z dzieckiem wyrzucono bez­
litośnie na bruk.

Z p.ersi wyrwał mi się jedyny głu­
chy jęk: synu!

Żona moja musiała chyba widzieć 
i rozumieć ię dziwnę skądmąo scenę

Podnioiłem głowę. Stała tuż obok 
nas w negliżu blada jak zjawisko.

Zanim zdążyłem do niej przemó­
wić —  ogarnęła mnie i chłopca cza­
rem kocnającem okiem i przyklęknąw­
szy zaczęła przewiązywać wraz ze 
mną zmasakrowane ciało chłojoca.

O, niechby kto teraz chciał na­
zwać —  wyrwane z odmęiów m ojej 
własnej hańby dziecię: Znajdą

Nieprawdaż moja żono, a jego 
przybrana matko?

Bolwit.
Wilno, siefpień 1925 r.

Redaktor i wyuawca — S t;  n is ła w  M a c k ie w ic z .  Redaktor odpowiedzialny Z e n o n  Ł a w i ń s k i G rukarni/j  „ W y d a w n i c t w o  W ile ń s k ie " ,  K w a r .re in a  2 3


